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fjo z d ź w ię k i w  ło n ie  rz ą d u
(Telefonem od naszego korespondenta}

Warszawa, 13 października.
Dzisiejszy „Robotnśłk'- przynosi 

sęjlaacyjne laaomośd o silnych 
rozdźwiękach, jakie da.ią się ustawi, 
cznie zauważać między poszczegól­
nymi członkami rządu.

Jednym z powodów zatargu, mia­

ła być sprawa składu komiietu eko 
ncmicznego Rady Ministrów, w  któ­
rym pominięto według projektu w i­
ceministra Bartla — ministra robót 
publicznych. Na skutek i ego protestu 
p wicepremier swój pierwotny pro­
jekt wycofał.

Drugą kwestią spomą gabinetu by 
ta sprawa ściągania zaległości podar- 
kowych w majątkach ziemskich --  
Minister rolnictwa wystąpił przeciw 
zbyt radykalnemu egzekwowaniu 
tych zaległości i kampanię wvgrał.

Rząd nSs będzie prosił o kredyty dodatkowe.
Warszawki, 13. 10. (PAT.) Osta­

mi kwartał b. r- zapowiada większe 
dochody tuż pop rządni, jako* żc przy­
padają ko. ter, okres plaitiułOiści całego 
setirwgu podatków i dianim, jak paten­
ty, podatki p’acon.e po zbiorach rol­

nych, podatki majątkowe i t. p. - -  
Równocześnie zaś rzad będzie stoso­
wał caiej metody «ak najdalej posu­
niętych oszczędności, oo pozwoli 
prawdopodobnie uniknąć potrzeby 
żądania kredytów dodatkowych nr

IV. kwartał b. r. W oibec tego- wiado­
mości o zamiarze rządu wystąpienia 
do Izb ustawodawczych z wnioskiem 
o kredyt douatkowy w kwocie 40 
milionów złotych, są obecnie aa ni- 
czem nie oparte.

lokowania handlowe polskc-niemtackie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawka, 13 paźduamika.
Rokowania handlowe polsko -nie­

mieckie toczą się w dwóch zasad­
niczych komisjach. Pierwszej komisji 
dla spraw osiedleńców pnzewodni- 
czy ze strony Polski dir. Marchlew­
ski, ze strony tntom-jackriej zaś p. 
Marzius. Na czele drugiej komisji 
dla taryfy celnej stoją: raidica harndio- 
wy poselstwa p. Sokołowski i radca 
riimstcrstwa finansów Ernst.

Punkt ciężkości rokowań spoczy­

wa na sprawach celnych. Niemcy 
chcą udzielić Polsce kontyngentu w 
wysoKOści 7(1 000 tona, Polska żąda 
300-000 tonu. Pozatern Niemcy żąda­
ją zniżek celnych d!U cbemiikalji, to- 
wiairów włókienniczych i zegarów, a 
Pdlska zaś domaga siły otwarcia, 
wolnego eksportu bydta i mięsa, oraiz 
ułatwień taryfowych na kolejach 
niemieckich specjalnie dla drzewa i 
wytworów' przemysłowych.

Ohprawa inspektorów armii.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 października.
Około godziny .'I-tej rfono rozpo­

częła się w gmachu szkół podchor 
rążych pod przewodnictwem gene­
ralnego inspektom siii zbrojnych 
Marszałka Polski Pdsudskiego od­
prawa wszystkich ośmiu inspekto­

rów armji 1 czterech generałów, 
przydzielonych do Drący w general­
nym inspektoracie. Pozitem  wezwą- 
ry Sstejstaił na odprawę dowódca kor­
pusu w  Toaumiu gemietnał Berbecki. 
Odprawa potrwa 5 dinii i obejmie pra­
ce operacyjne.

Kańfefencje banitów dsw:zcwych 
w sprawie obecnej sytuacji walutowej.

W irszawa, (Tel w l)  
W Banku Polskim odbyła się 

konferencja dyrektora Banku Pol­
skiego. p. Mieczkowskiego, z przed­
stawicielami banków dewizowych 
w sprawie obecnej akcji walutowej.

Stwierdzono, że Bank Polski po­
krywa Całe zapotrzebowanie w jiu t  
na cele gospodarcze i źe ebocna 
uerwowość na rynku walutowym nie 
jest uzasadniona rzaczowaml przy­
czynami.

K o a l i c j a  r a d o w i #  w  A u s t r i i  z a c h w i a n a .
Wobec grożącego puzef'lenia rzą­

dowego w Austrii — uchwalili naro. 
dowo - niemieccy delegaci na konfe­
rencji w  Gracu utrzymać pakt t

chrześcijańsko - społecznymi jedy­
nie pod warunkiem wyrugowania 
skompromitowanych Polityków i 
zdepoutyzo wania administracji

POINCAPE ZAPRZECZA.
Parj ż. 13. 1U. (PAT). Dzie-Wki 

d o n o ra  ze Strasburga*, że Poincare 
zaprzeczył pogłoskom o przediermi- 
nowem zwrocie Zagłębia Saairj Rze 
iszy nieinfleckfoj.

 oo-----
SYTUACJA STRAJKOWA 

W ANULJI.
Londyn. 13. 10. (PAT). Konferen­

cja Labouir Pagty w  Margate rrzy- 
jeła 3,315 OOu głosami przeciw 200 
tysięcy tvniosek wyrażający zado­
wolenie z powodu trwania górników 
w oporze zalecającym upaństwo­
wienia kopalu oraz Piętnującym u- 
stawc o S-godzinnym dniu pracy w 
kopalniach.

*
Londyn. 1? 10. (PAT) Delegadje 

robotników należących do brygad 
bezpieczeństwć w kopalniach przy­
jęły rezolucję potwierdzającą poprze 
anio poiwzięte poatanowieirtia _conty- 
nuowania pracy w celu zabezpiecze­
nia bezpieczeństwa kopalń Delega­
ci angLiskteh związków brygad oez- 
ipieczieństwa zaofiaruWali ministrowi 
pracy swe uisilugi w celu ipnzyispile- 
szemia iiireguiowatnlia konfliktu wę­
glowego.

HOL AND Ja UMYWA RĘCE.
Haga. 13. 10. (PAT). Młimis tersfcwó 

sp*ra‘w v/ewnętrznydh araz ujrzętdtó 
we lcołh halenfcteiskie r :e posiadła ją 
żadiiycli wiadomości o rem. jakoby 
były .esarz Wilhelm zamierzał o- 
puścić Hoandję. W związku z em; 
informacjami urzędowe koła przypo­
minają, że w  siprawie b. ceralrza 
Wilhelma nie w:ią|żą icn wiobec 
naństw .srńrzymierzofntycli żadne ao- 
buwiąganla.

 Oft..,..-. |

M a j  n o w s z e
płaszcze jes'enne i zimowe, futra 
i suknie w wielkim wyborze poleca 

sklep konfekcji damskiej
'liiiler i Cleer, Lwó*v

ul. Rutnwskiego fi. 3012

Zmiany w administracji skarbu, 
Warszawa, 13.I0(AW ) Prezydent 

Rzeczypospolitej podpisał dziś 
nominację na dyrektora Departa­
mentu oorotu pieniężnego w min. 
S-iarbu D^a Leona Barańskiego. 
W dniu dzisiejszym wszyscy no­
wo mianowani urzędircy w Min. 
Sk. objęli urzędowanie.

Nominacja p. Patka.
Warszawa 13.1G (A. W.) Nomina- 

cja p Patka na posła polskiego w 
Moskwie nastąpi za kilka tygodni. 
Du tego czasu pełmć będzie swe 
funkcje obecny noseł Rzplitej w 
Moskwie p. Kętrzyński.

 00 —
UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKÓW^ 

SKIK W AMERYCE.
Warszawa. (Ttl. wł.)

Uroczystości kośchiszkow skie w 
Waszyngtonie odbędą się 18 paź­
dziernika b. r., r.a-tomiasit uroczysto­
ści położenia HRhrłenjp węgielnego 
pod pomnik Kościuszki w Bostonie 
została udłcżoir.a na "jnuiy termin, je­
szcze nie ustalony.

RAID ESKADRY POLSKIEJ.
Warszawa, 13. 10. (AW ) Z chwT* 

lą zmiany taa leipsze wialrumków at- 
mo'.sferyczhych, wyruszy w  drogę 
eskadra samolotów polskicu przez 
Wilno do Rygi, Tallina i Bcisingfor- 
su. Na czele eskadry SiO? pułk. Ray­
ski.

Kotoi ania giełdowa.
Dolar w  wolnym obrocie dtlia 

13 b. m. w  W arszaw * 9.09 zł. — vr 
Krakowie 9.08 —-.-9.10 ził. — wa 
Lwiuwie 9.D75 2ł.

Urzędowe notowania giełdy wac- 
S2 awskiej. Dolar. Transakcje 9 09 . 
Sprzedaż 9-02. Kupne 8.98.

N Joirk. Transakcje 9,n0. Sprzedaż 
9.02. Kupno 8.98.

Tendencja.
Zurych urzędowy, WanSKawp

00.00, N. Jork 5.175, Londyn 25.10 |  
15/16, Pairyż 14.81, Wied/eń 73.0125, 
Praga 15.32 Włochy 20.575, Belgja 
14.40, Budapeszt 72.45, Sofija 3.7375, 
Holauidla 207.05, Oslo 119.50, Kopen­
haga 137.50, Sztokholm 138 3475, 
łLnzpaimja 77.05. Bufkamszłt 2.75, Ber­
lin 123.2C, Belgrad 9.145

Poriełóa nowojorska. Pogiełdt 
nowojorskiej niema z powiodr święty 
>  Nowym Jorku.
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^ S z k l a n e  i o t w f M p 9 g a r t i a ®
Lwów, 14 października, 

(y.) Przeć kilku dniami. porusza­
jąc tak niestety aktualny JizLś temat 
drożyzny, ckreśHMniy problem 
zwalczania wzrostu eon artykułów 
pierwszej potrzeby, jako najważniej­
sza i najnardziej pałace zagadniema 
państwowe.

Dobrze się ftM®, i e  to wielkie 
niebezpieczeństwo jakie dsa rozwo­
ju normalnych stosunków w pań- 
stwóe przedstawia srożąca się dro­
żyzna, doeitrztgły i nacizie sfery rzą­
dowe, czego dowodem są wynurze­
nia „tytularnego11 wilcepr,łmjera (a 
petrijcego faktycznie funkcje prem­
iera) p. Bartla, który w rozmowie z 
>rztdstawicielem swego „rraybo 
cznegc" organu „Epoki11 dał w,fraz 
zapatrywaniom swoim, na wielce 
skomplikowane Gdawisiko drożyzny.

Niastiety, „epokowe1' wywody p. 
wiccpremjei a Bartla, nie przyczynią 
się bynajmniej do wzrostu zaufania 
społeczeństwa do poczynań rządo­
wych w kierunku zwalczania droży­
zny i jej bolesnych skutków. Poza 
stekiem frazesów j nić/kowkreźnego 
nie mówiących komunałów, odnaj­
dujemy w znpowiedzńaiah p. Bank. 
tyifd. pcwieazmy łagodniej.. mło­
dzieńczej fantazji, że wprost wierz /ć  
sie nie chce, że to przemawia niemal 
szef rządu o niezwykle poważnym j 
piekącym problem?© społecznym, 
•którego -rozwikłanie nie cuerpi zwłO' 
ki.

Oto co ma o tej dointosłej sprawie 
<Jo powiedzenia p. Bartol: 

Stwierdziwszy na wstępie swych 
wywodów, żc „walka z drożyzną 
wymaga zgodnego współdziałania 
Rządu 1 społeczeństwa", na zapyta­
ni:- w jakim kierunku winian iść wy­
siłek społeczeństwa, p. Darte! o- 
świjadczyl, że ku... oszczędności, któ­
rą pojmuje jako gMękisizfiirśe wydaj­
ności pracy i usprawnianie aparatu 
gospodarczego.

..Szczególne to ostatnie — 
łnówiż p wicepremier — mmsi zna­
leźć wyraz w możliwie szybkiem 
doprowadzeniu naszego rolnictwa 
I pizemyslu do poziomu sprawno­
ści amerykańskiej (!!) a pnzyaaj- 
irm&i europejskiej m g,
0 ten, że takie „zamerykanlzowa- 

nie'* produkcji wymaga przede- 
wszysfkiem dwóch rzeczy: wielo 
czasu i w;ele pieniędzy, a Ta<stępnie 

tero „dobrej \voii“ tak zwanych 
„sfer gospodarczych14, ip. Bartę! nie 
wspomina ani slówkileim jlaik również 
i o teni. że ani pieniędzy ja  razi© nie 
mamy, an> też czacu, albowiem dro­
żyzna tymczasem łaisikawje nile za-* 
czeka, lecz wzrasta ni smal z  godzi­
ny >t«a godzinę.

mm r i e i j l  1 1
Zapytamy następnie o środki dorp 

źne. p. wicepremier sfwierdkił, że ta 
katogor;:: środków' zostaia już przez 
komitet ekonomiczny Rady Mini- 
sói ów ustalon przycizem wspomniał 
coś o poparciu działalności aprowi- 
zacyjnej samorządów, konieczności 
obniżenia opłat państwowych i ko­
mu, minych od przywozi r ego m:ę- 
sa(!), a wreszcie o

„koriecztiości w  lą czerniła do bu­
dżetów związków komunalnych 
kredytów na budowę piekarni me­
chanicznych, rzeźni, chłodni I t. d. 
i t. d."
'Jak to w-zysiko pleikme brzmi? — 

„Amerykanizacja naszego rolnictwo 
i przemysłu", „piekarnie mechani­
czne" „rzeźnie", „chłodnie". Kilka

tygodu' jcrmi pisało sie w różnych 
Epokach i nie-Bpokaicb o „elewato 
rach zbożowych", „olbrzymich spk 
chlerzach" i t. d. i t. d. Mituowoli ja­
ko ana'ogja, nasuwa się pamięci 
fragment z „Przedwiośnia" Żerom­
skiego, opowiadanie starego Bar:,ki 
synowi Cezaremu o „szklanych do­
mach" w Polsce; Lecz to, co fantazja 
zbrojna w potęgę olbrzymiego talen­

tu literackiego wyczarowała jafso o- 
braz tęsknoty tułacza m ającego o 
Ojczyźnie, tc nie przystoi zaiste teko 
metoda propagandy, politykowi 
dzierżącemu ster rządów w pań­
stwie!

Świadoma opinia ipubiiczna, po­
mna tego, że optymizm jest wpraw­
dzie dobry, ale ni© ja?to chlcb po. 
wszedni, wdałaby zamiast opowia­

dań o ..szklanych domach" usłyszeć 
z ust rządu coś bardziej konkretno* 
go, choćby zapowiedź energicznej 
walki z hydrą lichwy j spekulacji. -*
Tak ui. p. jesteśmy bezsilnymi świad 
kami masowego wywożenia przez 
spekulantów- ostatnich prawi© zapi­
sów/ zboża zagranicę, ze yzkudą dL 
wewnętrznego zaopatrzenia kraju i 
nie widzimy w tej dziedzinie żadnej 
ingerencji Rządu. Nie słychać też nic
0 realizacji zamierzonej rewizji ko­
sztów ptydaikjtih C-eny eh laba, a wraz 
z tern i wszystkich innych i o warów 
rosną, a wraz z miemii rośni© rozpacz 
ludności i zniechęcenie i nieuhiość 
społeczeństwa do Rzaau,

Najwyższy czas, aby ci, którzy o- 
powiadaniem o „szklanych domach" 
odwrócić chcą uwagę oalnjl publi­
cznej od najbardziej doniosłych 
gaćnięr społecznych, wspomnieli i'1
1 na ostatnią scenę „PrzedwiośnUi™ 

Kiedy Cezary Baryka rozejrzał s i
po p olsce i miast „szklanych E> 
mów" spostrzegł w rwc: rodzime Ho. c 
to, nędzę i nleśpraw iemiwosć sp - 
czr.ą. zrakizt się w  pierw szyc»' •.sz t̂'j 
ręgach idących — na Belweder!

Oby to Ostrzeżenie niedawne z 
slego wielkiego mocarza pióra p’gfcj 
pomniało się jeszcze w czas $t;?i 
s z M  władcom Polski..

iowa orientacja
na Bałksms

Wiedeń, (Tei. i , 
Oświadczenie ministra k 

stwa S. W S. Nlncztea, że pr: jo -;:, 
w cisnąć Węgry do Małej enteni 
wywołało w  kołach po!iłyc,.r..,. 
sensację. Wę«rom danoby na tef 
wypadek dostęp do morza p /, 
utv/orzenie praw v/ womyrn r 
cle. Rumunja, Jugroławia i W g?v 
tworzyłyby nową c łę na B ałua^/ 
xtóra oparta o Włochy wc ą cc 
miałaby Alban‘ę j.,ęrcyję d o .y « k u  
bałkańskiego i uregulować st su- 
nek do Busgarji Największe z / in­
teresowanie okazuje dla u j  no -ci 
sytuacji Sowiecka Rnsja. klórahy 
ostatecznie straciła wszeUi wpływ 
na Bilkanie.

PR7ECIW INTERWENCJOM 
W śPRAWACri WOJSKOWYCH.

W arszawa. (Tel. wl.). 
Minkierstwo spraw wojsk, ogło­

siło okólnik przeciw interwencjom 
w sprawach wojskowych w szcze­
gólności przeciw pośnedlnsotwom ze 
strony adwokatów i aiieucii u ojsko- 
wyeh,

•-----M l— —
DODATEK DLA URZĘDNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH NA ŚLĄSKU.

W arszawa. (Tal. wf V 
Rada Ministrów przyznała 10 Y 

dodatek dla ui/ędnlkow państw - 
wych województwa śląskiego, któ­
ry wtyplacary będzie od 1 listopąd.i 
b r. Kredyty odpowiednie wstawio­
ne zostały do budżetu.

MIN. SPR WZWN. PRZECIW 
PODWYŻCE CEN BILETÓW 

TRAMWAJÓW. W WARSZAWIE.
Warszawa. (Teł. wl.) 

Ministerstwo '■praw wewnętrz­
nych rozstrzygnęło wiczoiraj kwestje, 
czy zomząd trainwa:ów miiejrEiich m. 
st. Warszaw>y ma podstaw’?; do 
wprowadzenia opłat według t. zw. 
s^kc.i:, to jest w’ed’iug odległości prze 
jazdu. Decyzja ta, po porozumieniu 
sie mjinćsterstwa spriaw wewn. z tiiin. 
komunikacji w ypadła odmowniiie. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych nie 
uważa za konieczne wprowadzenia 
za naskowane; podwyżki ceny bile­
tów w format opłat za seikcje — dia 
rzekomego zrówr.c ./ażeuia budżetu 
tramu’a.ów,

fihspodarcze zbliżanie państw
Europy środkowei.

Wiedeń, 12 ipcźdżigrtwk .̂ 
(boh ) Na odoytym kongresie go* 

spodarczym państw Europy środko­
wej, w  którym Foiislka brata żyw'y 
udtóał i była witana teko ważny 
czynnik współpiacy, ZEpiaid,[v uchwa­
ły niezmiernie doirioiste dla rozwoju 
stosunków gospodarczych. Mają one 
duże znaczeni© praktyczne, gdyż w 
„dgncimaczerau gctypodiaiuczcim11 biorą 
róiv/l;;ież udział delegaci Lig? Naro­
dów i piztdstawlciel© interesowi- 
i.ycn państw'.

Zjazd zwckzrt przed^wszystkiein 
pamuiące ebeeme tendencje „ograni­
czania przywozu i sztucznego pod­
wyższania eksportu". Błędacm jest 
zapatrywanie, że tradlności w przy­
wozie wystarczają, by podnieść pro­
dukcję i zmniejszyć bez,robocie. Re­
alny SKutc k tej metody gospiodar- 
C2--E to zwyżka cen w kraju.

Za sztuczno forsowani© eksportu 
musi się ostatecznie także zapłacić: 
itiwarem wyprodukowanym lub pra 
cą. Tylko wzajemne uretguiuT/ania 
całego ruchu między pańsiwmitti 
środkowej Europy może państwa ite 
wzmocnić i gospodarczo utrwalić.

Z powziętych uchwał, które obe­
cnie w.e,jdą w stadium realilzaejti w y­
mienić należy:

W kolejnictwie dążeEe db uteidlnio-

stajnienia taryf i w:sipółpracy mię- 
dzyipaństwcwych organów uetoych 
i kolejcw'ych zwłaszcza na poszcze­
gólnych granicach, — stwoirtzieitiie 
„środkowo europejskiego towarzy­
stwa pocztowego4' na wzór istnleją­
cej prred wojną światowej unii po ­
cztowej; dążenie do zniesienia wszel 
kich jg/aniczeń w obrocie poczto 
wynti W dalszym ciągu zajęło się 
„Zgromadzetite gospoaairioze11 spra­
wą komunikacji na Dunaju i rewizji 
odnośnych traktatów, połączenie 
państw ościennych iz Dunajem zu­
po mocą sztucznych kanałów wod­
nych jest kw tstją baodlzo pilną dla 
uzdrów ienia gospodarczego Europy. 
W końcu dążyć raiteży do między- 
riiarcidowego uregulowania „ruchu 
powietrznego'1 i radje, które uprzy- 
stęipnić r;L':]tży dla infoiamacji dzien­
nikarskiej Jednogłośinie uchwalono 
działać w1 kierunku zniesienia przy­
musu paszportowego J wizy wjaz­
dowej.

Reprezentant Rady Ligi Narodów 
mzyrzekł poparcie Ligi, by urzeczy­
wistnić dalszą pracą — możność po-
wTiotu do wolnej komunikach i w
ter rjpoisćh otawonzyć Wa oslicż zam
krlięte dzisiaj wrota — wiodące z 
kraju do kraju, z kultury dlo kultury.

*xe ss -

L  r  4S ^ ; i n >
M0i?o(< nn temat zjedrsjczersla s’ę rad ia ln ych  partjl 
v/ jeden obóz. — Rozbieżność między Ukraińcami z 

dwćoh byłych zabrrów.

ukr 
nod

Lwów’. 14 piaźdżlerniika.
Połączenie dwóch pąrtji ukraiń­

skich: „Selańskiego Scjusszu", gru­
pującego Ukraińców Wołynia, 
Cuelmozczyzny, Podlasia 3 Polesia 
i „Narodowej W w * we wschodniej 
Ma'o'Polsce, w  jeden obóz pódl na­
zwą „Uki. setańsko - robitnycze 
socjaliotyaztne ob, ednanie" — oma­
wia ,,DiIo“ fako fakt dodatni ze sxa- 
now^ka ukraińskki pol-tyki. , Od 
pierwszej chwili naszej wspófiiej 
wegetacji yiod „ofpiekuuczemi1' skrzy 
dlami oidrcdzanej Polski — czytamy 
we wstępnym artykule wczorajsze­
go „DUa“ zabrzmmły u mas hasła 
ścisłego połączenia dwóch odłamów 
zachodniej części jednego narodu, 
które dzięki loso wi htett tycznemu 
istniały w d!w:óch odmiennych śro­
dowiskach, w  warunKach ż3ro1a 
dwóch odrębayer swiaitow. Niestety, 
to zlan e się w jedną całość s,zto bar­
dzo poiwo1.: a nawet opornie. Przeciw 
zniszczeniu „slokalskiego Karżonu-  
stały t. zw. niezależnie ód nas przy­
czyny. Wiadomo ogólnie, że wszyst­
kie polsk;e part'e, ad naijbardiziej 
prawico'vych dó najbardlziej lewico­
wych wszelkimi i ipoiscbami usiłowa­
ły przeszkodzić unifikacji ukrau- 
skiego narodu módl Polską. Także 
admmi sitracja polska rob Ha wsuts st*

ko co możliwe, alby n?e dopuścić 
„galicyjskiej zaraz>■“, ażeby utrzy­
mać „kordon sokatski" Pirawdę mó- 
Wiiąc, nie byliśmy dyKponawanii do 
takiego zjcdinoceieniila. (Otóż tu leży 
właściwą przyczyni*, rozb eżności! 
(ipirzyp. red. ,JKunjerai Lwów: k-ego“) 
Rozdz.elały mas wiiekś i otziakji, nieco 
odm!emny światopogląd, inna psychi­
ka i I dlatego poza deklamacjami o 
potrzebie „ edhócżenia wisltęp wałiś- 
my z •wielkiemi truidlnościami na 
drogę prav. dziw ego, r ealn egu zwią­
zku.

Pierv/si przełamali „kordlom sokal- 
ski*‘ komuniści Za nimi poszl sel- 
sojuznicy 1 uaraiowołcy. Prawda 
i narodowe tgruplorwa-iia polityczne, 
jak UNDO i radykali próbowmli por 
łączyć sćę z,e współbrzmiącymi ele­
mentami Wołynia, Chełmszczyzny. 
Podlasia i Polesia. Jednakże — 
nie należy ukiyw ać prawdy — to 
zjedteocaemre elementów nacjcpaili- 
styczych ?est dość pow Łerzchowne i 
anemiczne. Nie ma ono charakteru 
masowości, jak u komunistów, czy 
teraz u sel - sohizników i narodow­
ców*4.

Fopftrąicie cele Towar i 
Szk jjjf Ludowej,



Tydzień akademiki. -
Spieszcie z pomocą polskiej młodzieży akademickiej.

  -K IRJCR LW CW S& r Piątek, 15 ipażdzic-1 raka 19cr>.

Pod znaktom czasu*
NA RATY.

Lwów, 14 października1. 
Hasłem dlnlia dzisiejszego stały się 

raty. Kupujemy na raty ubranie, 
węgiel, zapa >y z Imowe, na raty  pła­
cimy mieszkanie, aa raty  uiszczamy 
długi — niemal, że Jadamy i żj jemy 
na raty. Raty stały się jedynym ra­
tunkiem dla „przeciętnego" ozłowie- 

• ka, któiy nie mKtóe „związaó* końca 
z końcem" — bo przyznać trzeba, że 
jest to dizuś u nas typ* najbardziej 
przeciętny, najpospolitszy. Niejeden 
już grubo do> tych rat dopiaicił, jeśli 
kupował w czasie zniżki dolara. A 
ie nie zraża się do tej jedynej deski 
ratunku, jaką jest kredyt. Dobrze 
jeszcze, że wierzyciel łaskawie zga­
dza się na raty...

Jednakże i ta „deska usuwa się 
firzed nieszczęsnymi dłużnikami.- 
Wziąć towar n'a ra ty  — owszem, 
Podpisać weksel w  dolarach — nic 
nie szkodizi, ale skąd w z ąć gotówki 
na nierwsza ratę?

(m).

Z życia csarfnikói/'' inwalidów.
Lwów, 11 pażdzi mnika. 

Nadzwyczajne Walne zebranie 
Związku osadników inwalidów i 
byłych wojskowych fundacji Hr. 
F. Skarbkowrj odbyło się ubiegłej 
niedzieli w Orfihowicach pow. Mo­
ściska.

Poza całym Szeregiem spraw 
zw.ązanych z życiem osadników 
zebrąni uchwalili założyć Spółdz!el- 
nię gospodarczy i Spółkę wodną 
dla przeprowadzenia moljoracji 
gruntów osadniczych 

Dokonano wyborów nowego Za­
rządu w skład Którego wchodzą: 
A Sle!xn ;r jako Przewodniczący, 
T. Doileczek sekretarz, M. Gromek 
■skarbnik, Kaiazus, Kulik. M. lędlar, 
Urbanik, Anton, Bury i S tarcza1: ja­
ko członkowie zarządu 

Uchwaleniem szeregu rezolucji 
zakończono zebranie, wyrażajac u- 
znanie za współpracę osobom Sto­
jącym poza Związkiem, w Szcze­
gólności Dyrektorowi Banku Rol­
nego p. Kańskiemu, inż. Kisityce 
i drowi Pawlikowskiemu Henrykowi, 
którzy swem wysoce obywatel­
skim stanowiskiem przyczyniają 
się do życia i potrzeb osadników 
osad wymienionego Związku.

Lwów, 14 października.
W  niedługim już czasie rozpocznie 

się w grodzie naszym doroczny „Ty­
dzień Akademika*'. Wojewódzki K i- 
miiteł Pomocy poLskilej -młodzieży a- 
krdęmickiej Lwowie, którego 
nieustanną troską jest liiiidsiienfe po­
mocy nw+erjałHg sitiiirijiiiijąeej niło- 
dziieży akademickiej czyni usiSme sta- 
lamia, ażeby to wielkie święto ucz­
cić godnie i okazale. Prado przygo­
towawcze Ś' ą w pełnymi toku, uzy­
skano -współudział w  wybitnych i 
znanych osobistościach a j  świata 
artystycznego', którzy swoją współ­
pracą (przyczynią się niezawodnie do 
uświetnienia licznyich przedsiębra­
nych imprez.

Dalej Sekcja przedsięborstw, któ­
ra jak corocznie, urządza loterie fan­
tową nabyła wiele drogocennych 
fantów, które będą do rozlosowania 
za znikomą cenę nabycia losu po 50 
groszy. Szczupłe fuinidusize, jakimi 
rozporządza Komitet nie pozwalają 
w zupełności ma diość wielkie wydat­
ki :z jakimi złączom,e jest pflzygoto- 
Wainiiie tej wielkiej .iimipreizy. Zatem 
też jak zwykle Komitet odwołuje się 
do znanej ofiarności naszych sfer ku­
pieckich, przemysłowych i handlo­
wych, ażeby raczyły przyjść z po-

Lwów, 14 października.
Przed khku tygodniami rozpoczęto 

roboty, mające na celu odnowienie 
Lwowskiego ratusza. Nai razie przed­
sięwzięto tylko odświeżenie tron 
towej części gmachu przez zasitąpSe- 
ń#e gzymsów blaszanych murowa­
nymi1 i odmalowanie scąlnly zew­
nętrz,rei. Koszt tycn robót w ymrestó 
15 do 20 Zr. W przy szłym roku za­
mierza zarząd miasta zmienić wy- 
giąd zakończenia wieży ratuszowej 
i ogłosi konkurs na projekt tego 
fragrnerfu.

Po zatem ginach pozostanie w  da­
wnej formie, z wyjątkiem portali1, 
które nie harmoniiziui a z całością. 
Architekci uznali jak dawniej sądzo­
no i postanowili n;e zmieniać jego 
ro-staci, ale przez oidlrzucenie frag­
mentów nłepo)tirzebnych i jłcdKre- 
ślerue tego, ao jiest w nim isto tce

mocą Komitetowi w fornuc składa 
nja różnych fantów do rąk zgłasza­
jących się z odpowiednim, zaświad­
czeniami akwizytorów.

Sącbimy, że tyiiekiroć wypróbo­
wania ofiarność i tym razem nie po­
zostanie tez  echa a młodzież akade­
micka wspomoż ona maitardainie i1 po­
krzepiona na duchu żywić będzie 
wieczną wdzięczność wofoec swych 
Ofiarodawców. W przygotowaniu 
jest również urządzenie ma skwerze 
ul. Akademickiej, wielkiego pawilo­
nu, na którym umieszczone będą 
dwa kołosaine giga^tofony, które 
bez przerwy reklamować będą fir­
my dobroczynne, ogłaszać najnow­
sze wiadomości ze świata politycz­
nego, koncerty uproszonych arty­
stów i t. p.

Zgłoszenia i:,a reklamę przyjmy 
wać będą również zgłaszający się 
akwiizoterzy (akademicy). Sposo­
bów jest więc wiiełe ażeby nawet 
pnzeiz własną kcr&yiść iść z pomiocą 
naiszieti młodzieży, iktóra mi,e tylko w 
przysiztości sptaici swe dllmgi zacią­
gnięte wobec społeczeństwa, ale już 
i obecnie wspomnianą formą stara 
siię zrekoniperzow ae tą  hojną ofiar­
ność

piękne, wydobyć jjeglo właściwy 
charakter. Uznano też, że wtem 
krotnie dzielone °kna lepiej uzupeł­
niają całość architektoniczną, jiK 
jednolite szyby i pozostawiono iffc 
w tej formie.

Początek narusza Iwowsldego się­
ga wieku XIV, W dawnej pastac'1 za­
chował siię gmach do r. 1827, w któ­
rym zburzono walący tóę budynek, 
zamierzając zostawić jed(ynie p ię k n ą  
wieżę. Ta jednak runęła przy roz­
biórce gmachu. Zbudowany "następ- 
nie nowy ratusz zbombardowany f 
spalony w r. 1848, a odnowiony, za­
cno wat się do Naszych czasów. Lwy 
11 bramy nie są zabytkiem history­
czny m. Studnie ruai Rynku Pochodzą 
z czasów dawniejszych, figury mi­
tologiczne n(a nich z r. 1800,

3
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P o n o ś  HBO
Odkrycia modyt

Moda obnaża! — stara to zasada.
1 wszyscy wiemy, że z  postępem w życia 
Z  kobiet zasłona tajemnicza spada,
I  dzisiaj mało mają ju ż  w ukryciu

+.
Inaczej zato było z  „brzydalami\
M j.c zy  zna wijcej z  natury zawzięty, 
Szedł za  postępem wolnemi krokami 
Od stóp do głowy pozostał zapięty

*
Lecz moda ałkiem kobietom, oddana 
Już i do uiego długi noś swój w tyku : 
Chce męszie spodnie skrócić po  kolana 
I  ogołocić szyję z kołnierzyka.

W
Ale kobieta liuścik  swój zakryje 
Perłami, nóżki ustróji w a żm y ,
Lecz co ma w/ożyć mężczyzna na szyję? 
Jarzm o małżeńskie, czy wisielcze sznury 7

Wid.

NADESŁANŁ.
Wyroby angi slsloej firmy

A t| śl i n ® * o n
w Londynie — już nadeszły 

Perfumy, mydła, kremy i. t: p 
Specjalność firm- .Maki Kalifom5 jskie* 

na was?, do nabycia

1 ■ P^ohosiewijci:
Perfumerja Lv.ów, Hetmańska 6.2984

Odnowienie lwowskiego ratusza.

Otemak gjCjfljjra L. .r.j*ltg»- z i 5 . 10 1826 

M. i A Fischer.

Pejsdynek P. Lolotto.
(Tkumaczył S.). 

(Dokończenie)
* IV.

Yves - Uolotte >Piod pseudonimem 
Zer przedwczoraj obi żucił óbelgaimi 
Ypsylona w ..Zmierzchu", 'biy p. Du- 
panchou. redaktor tego w;ieczorne- 
go dziennika, nigdy nie domyślili się, 
że Ypsylon i o,n sam stanowią] je­
dną osobę. Yves - Zefedm - Lcdott e 
pod pseudonimem Ypsylon ^czernił 
aziś .Ptodlc Zętta w  Świcie, by’1 P. 
Cho,uipa ndu, redalktor wgo rannego 
d,zicnn,k,ai, nigdy nife domyślił siię, źle 
Zet ć, «m sam stanowią jedną osobę. 
Yves - Zefiryr - Lolotte w net m?ał 
praekoWaić się,, że ,zmoib.lf jedn;, ści­
ślej, dwa głupstwa.

Tego ranka znaladf pod dinzwiaimt 
dwa pneu nat; ki.

Pierwszy był podpssain3* przez m. 
Chuupaitidiu.

Drugi był podpilsialny przez p. Du- 
JiancLou.

Obydwa zawiadamiały, by  „w pil­
nej sprawie zgłoś;! siię do ^edakcji".

Naprzód poszedł do P. Chou- 
pandu.

— Mój kochany panie- — uzna mii 
mu reldiaktór Świtu — czytał pain ar­
tykuł Zeta we wczorajszymi nume­
rze Zmierzchu? Zwracam uwagę, że 
ieżeli nie wyzwie ipian tego pana 
przed wieczorem, to. zrzekam się 
pańskiej współ pi acy.

Następnie udał się do p. Duipan- 
CiiDu. Redaktor Zmierzchu powie­
dz,ia( mu dokładnie to samo, z tą 
różnicą, że zamiast nazwać go 
„mój kochany ipanię" nazwał go 
„mój drogi paniic". Uznał też wie­
czór za ostateczny termin do skrzy­
żowania broni z Ypisylonem.

Zrozpaczony Yves - Zefiryn -Lo­
lotte b'1'ąka.ł sie przez całe po połud­
nie po bulwarach.

— Bić się, bić s?ę — jęczał — pe­
wnie- nieipragńalbym nic lepszego, 
by nie zostać wyrzuconym za 
drzwi przez Choupanidlu i Dupan-, 
chou. Ale jak się bić? a  Kim? do. 
tego trzeba koniecznie dwiu!... Prze­
cież aie będę się bił sam ze sobą. To

nic byiby pojedynek, tylko siaimio- 
bój-stwo!....

O piątej po południu Lolutte zre< 
zygnowany, postanow i iPójść do 
Choupainuu i Dunanchon i wyznać. 
tn; całą prawidę.

Dziesięć minut po piątej nioicmo. 
zmieszany wszedł do biura p. Chou- 
paindu. Radaktcr Świtu ścśsmąjl mu 
serdecznie rękę;

— Brawo Lolotte I Tale, jestem z 
Piania zadowolony! „ Nie tylko za­
trzymuj ę pana w Świicie. ale pod­
wyższam panu pensję. Będzie pan 
biał odtąd miesięcznie płęćset centr- 
mów więcei.

Lolotte zdumiony pożegnał Chou- 
pa|»dlu i ud’al się do D Jpanchou nie 
przestając mruczeć: , Co się1 istało 
temu Ghopandu? Oszalał po Pnłud- 
niiu nieszczęśliwy, czy co?“—

Za chwilę przyszedłszy de Zm erz 
chtu uchylił trwożliwie drzwi Mura 
Duipamchou; ten zobaczywszy go 
rzucił się na porwitarde:

— Grurtuluję iDianu, Loló^te, gratu­
luję! Pańsk!e zachowanie siię przy­
nosi za szczyt Prasie francuskiej. Od 
dAwna zasługuje pan r»a podwyżkę-

T'o sprawa już załatwiona. Oid dztó 
mój kasjer będzie ipanu wypłacał 
miesięcznie trzysta cewtimów wię^ 
cej.

Jeszcze więcej zdumiony Lolotte 
pożegnał p Dup&nćhou i wraca! do 
domu .narmocząc: „Lolode, czy to  
Dupanchou I ■ Ghoupandu stracili! 
rozsądek, czy to raczej ty  biedaku?"

(Po drodze — jak za-wsizc — kupił 
numer Zmierzchu, by przeczytać w 
nim swój artykuł.

Teraz już nie wątpii, że to  oh 
Yves - Zefiryn - Lolotte dostał po­
mieszania zmysłów. Zdawało mu 
się, że czyta taki protokół:

„Uznano, że w skutek polem'ki pra 
sowej międzą naszymi kolegami p. 
Yosylon ze Świtu i p. Zet ze 
Zmierzchu Pojedynek iost ntóuinsk- 
niony.

„Przeć wnfcy bili się dziś ramio w 
W :Iiebon. Wymien^bmo dwa strzciy 
bez rezukatu".

W  Paryżu, dnia J7 paźdizierpika.
Za p. Ypsylon: Za ,p. Zet:

Dupui.d W e0
L evy DuranJd!",

1 ł
t
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T a r a a n  n l e p o s k r o i  i r i o n y .
Lwów, 34 października.

..-„jeśli niema winnych, muszą być 
karani, gdyż nie wina, ieez kaia 
wskazuje czeg< me należy czynić" 
twierdzi sędzia egipski... Gdyby ka­
żdego złodzieja schwytania na gorą­
cym uczynku i odebrano rnu hi,p, ko­
deks karny lnie przy widywałby tak 
wielkich kar za kradzież... Jeden za­
tem mniej zręczny, odpowiadać musi 
zs 'nnych a kara jak1? nań sędzia 
naKiada, ma być postrachem dla in­
nych..

Maks Boland, był złodziejem na 
mała skalę Nie znaczy to, bv p i­
eta wabi,ał się czem bąldź, ale brak 
wrodzonych zdolności, o riz  pech. 
który stale gc prizieśladował, zrobił 
zeń człowieka podejrzliwego i nie­
ufnego, wysufctelniiaijąc w  nim sió­
dmy zmysł ostrożności aż do absur­
du. Maks Boland był człowiekiem 
uczciwym, tak, brzydził się podstę­
pem, a kradł otwarcie. Jako czło­
wiek o herkulesowej .sóle, był dobro­
duszny, ustępliwy i przejmował się 
ludzki nędza.

Makś Boland ntie był kleisz omkow . 
cem, ani włamywaczem. eirui też ra­
busiom, nie szukał sposobności, ale 
jak los okrutnie doświadczaj Jegio 
tak bnz litości doświadczał on... lu 
dzi głupich.

Boland był „zeceren".
Chodzi! fo mieście i węchem w y­

czuwa! ofiary. Był on psychologiem... 
przy sur; py wat wprost do rzeczy, mó- 
wił czego chce i wygrywał.

u sprzedał miedziany łańcuszek 
jako złoty, tam niklowy zegarek ja. 
ko srebrny... I mimo, że nie brał w>- 
gćrowar yęh cen, interes kclkulował 
się.

Aż raz wpadł.
..Tak zwykle by Wad •
Złość poczęła rozpileinać mu pier­

si- m  ś^plffi wystąpiły muł żyły, a 
dłonie kurczowo ściismęiy się w o- 
gromne pięści.

Ofotott; .KBfjwa Łaiai wkleąa  ̂ s 15 10. 88
Z T£ATBU.

Pufiar vę;irowny.
jkomędja w 3 aktach Zygmunta No­

wakowskiego.
(W „Nowościach").

Lwów, 13. pażdlziefrnflka. 
Zaczyna się to  fortissimo! Mor 

cnym akordem ' Goś jak trzepanie 
dywanów liłb uderzenie w, teatraliny 
bęoeu! Stara gosnodyn5 Juliusza 
objaśnia nas zaraz, że to  rewolwie- 
irowemi strzałami' ściganą na ulicy 
bawdlytów... A odrażu poznajemy, że 
pan JuJijusiz — to ht&rat... Siedzi ddi- 
wirócony tyłem do publiczności? frfic 
nie czuje, rfic Ętge słyszy — ino pi­
sze! Bąknie coś o Aichicedesie (?!) 
i dalej pisize... Z otwartego cknia je­
go mieszkania skorzysta bandyta 
Mucha 1 poszuka tu „roboty"... Pap 
Poe'ta n;e pme-azi ■ się gic ani nif 
chwilę mimo \ yszczerzonej ku nie­
mu lufy rewdlweru, owszem dow­
cipkuje z panem Mucha dkby  i%idl3f 
nic! A kiedy za bandytą widzie o* 
knem jego „dama* — Firanka, literat 
Knów coś bąklte o  Airchrmedesie (?!) 
Straci głowę, przeczyta swój utwór 
o morzu, które widział w Zopotach 
czy AibazjL i zaigra jej naiwni na 
forteiP lanie SaoiPeiK ód którego sit? 
ona' mtptiacKe... i zaśmlfe. Biedlne 
diziecko l

Nie stawiał jednak oporu i patrz sfo 
a  poclełba ca „władlzę" pozwolił od­
stawić się do aresztów.

Suma była mała, wiięc pod zarzu­
tem przekroczenia oszustwa stanął 
on przed sędzią III. s. sądu poiwlat

Ludzie jednak nie są źli — po ny- 
ŚM. — W ciągu rozprawy, sędzia 
przypomniał sobie jak na złość, że 
„zecerzy ‘ sa plagą ludzkości.

Cóż to tnie obchodzi — myślał 
Boland.

Wobec tego medytował <Mej sę- 
dlzia — proceuer ten należy bez­
względni e iypić...

Boland zaniepokoi* się — wciągnął 
w nozdrza wibrujące w powietrzu 
pnzoznirczenie i wyczuł weszczęście 
Rozglądnął się wokoło siebie, jak- 
sjdyby ważył szanse... przewagi... 
ale milczał...

Cywilizowany świat nie może to­
lerować oszukaństwa i nie może po­

zwolić na to, by banda darmozjadów
żerowała na Jatwowitemości ludz­
kiej — posłyszą! Botaind ii poczuł jak 
„cywilizacja" poczyna ugniatać mu 
barki, jak zaczyna mu braknąć tchu 
i jak w  żołądku robi się dziwna' 
Pustka...

— Należy zatem sprawę tę przeka­
zać prokuratmze.

Nad oskarżonym 2 awseszam areszt 
gpdczy, dokończył sędzia.

B-oland się wściekł!
-  Precz z cywili/jcją! Mnie jei nie 

trzeba! Błyskawicznie zrzucił z sie­
bie odzienie i st? nął nagi, wyprężo­
ny, muskularny. Tarzan nieposkro­
miony! Krwią zaszły mu oczy — 
ki e\v zaiala mu mózg

Chwycił barierkę i jednem szarp, 
nięciem zgruchetał ją.

Nic nb; stało rniędży ujm a sędzią. 
Skurczył się skoczył przed siebie — 
i gdyby nic przytomność umysłu sę­

dziego, byłby m  padł ofiarą sza 
Jeńca.

Zaalarmowano poficję, a B pM  
tymczaiem, szerzył spućtesaeuńe, tii- 
c/em rozwścieczony antropold.

Zjawili się posterunkowi i wraz 2 
dozorcami ławą mszyli na zwters*- 
A on, kopał, gryzł, walił. Tu pad! 
jeden, tam zatoczył się drugi, aż wy­
czerpanie zmogło olbrzyma. Rumi 
na ziemię i histeryczny szloch wydo 
był mu się z krtani,

*
Wczoraj, w  sądzie karnym Boland  

za oszustwo, za gwałt publiczny, 
znieważenie sądu, sędziego, za opór 
włads y i t. d. i t. d., skakany zost 
na 5 miesięcy ciężkiego więzienia

ADWOKAT OSZUSTEM.
Lwów, 14 października.

W dniu wczorajszym w sądzie (a 
kręgowym karnym, rozpoczęła si ’ 
roeprawa przeciw drowi Hemrykow: 
A winowi o oszustwo i sprzeirciewiu ■ 
rżenie.

Przewodniczący s. s. o, Dwcnzak, 
oskarża prokurator Jasienicki. bro­
ni adwokat dr. Kibitz.

Z n o w u  s z e re g  w ła m a ń  L w o w ie .
Ogólna szkoda vynor>l kilka tysięcy złotych.

Lwów, 14 października.
Wczorajszej nocy złodzieje lwow­

scy znowu imeli obfity połów.
O Lasowych włamaniach mało 

słyszy się •obecnie i zdaje się wygi­
nął ród prawdziwych kas jarzy. — 
Człowiek gdy popiecze sdę na gorą­
cem dmieba na zimne- PrzekonaLi 
się cni, że próżny icli tnuidl, bo kasy 
stoją puste. Brak gotówki tnaje sję 
dotkliwie odczuwać. To też szlachta 
złodziejska siła faktu wyrzec się mu­
si tradycji i odrzuciwszy konwenans 
na bon kr rdnie wszystko i wszędze. 
Nastąpiło pewnego rodzaju zrówna ­
nie,. nie ma sżłaclityi, są złodzieje, 
rćwmi między równymi.

W czasie wojny Iluyteiie nauczyli 
się hainidlować wslzystkiem, ule ma 
zatem takiej rzeczy, która nie dała-

W druigim akcie Firanka jest juli 
,£*iriiĄ dlomu" poety (-Murhę) iziahra! 
ze sobą w międzyczaisće przyiac;el 
Jmiusza, młody bankier — Leoinj ale 
Juljusz już n,ie jest Poetą, bo mlędlziy 
1 a 2 aktem zdołał ulktraść ciot od 
swej perły i pieniądze — z  miłość 1 
dla Fra.jki. Z ipiocty — złodziej, lako ■ 
że obydhva „fachy" są Plokrewne! 
Tymczasem Mucha, który naprawdę 
„przeżył" marze służąc orzyi mary­
narce — staje się literatem, w na- 
dzi-ejS że odJsi ^ka Franke. Ale jadea 
i drugi niepotrzebnie izmiionia swój 
.zawód. Franka ma dość złodziej? ró­
żnych kaLgorji i <rta odmianę ucie­
knie z Leonem na Riwierę, dokąd 
śladem innycl e bandytć w wybiorą siiię 
też JuLjuSz i Mucha, Juliusz jest już 
w  3 akcie w  bluzie .alddJzJiiejsHej"' 
(jakadsby złodziej musiał koniecz­
nie być umundurowany i czuł się- 
źle m ip. we fraku) a Muohia “‘ako li­
terat jest już w eleganckim gairni- 
'turze Oa'k gdyhy litero t musiał kia- 
nieczmie mieć porządne ubrani d. I 
oto sitamî - się coś ,Nieoczekiwane ■ 
go"1 Fuankg. wróci w objęcia Muchy. 
Akord krrócowy — moinwy! Inna, 
rzecz $e ren banuj^a ma z nidh 
wszystkich najwięcej krwi w  Żyłach, 
jest najmniej pap:eroiwyl...

Pan Nowakowski jes+ 1 iiobryml ak­
torem i reżyserem (db&cnie itaweJ 
dyrektorem teatru) więc: może być. 
i doba ym autorem scemoznym. Ża­

by się apien.iężyć lub wymiediić ma 
kc'rz!yisft,ych w-a-runKaicri. Oszczęd­
ność i praca ludzi wzbogaca. Dobrze 
jest czadem ukraść matoi, ale dobrze 
no i często.

Wiozorajszej nocy nieznani zio- 
dziąie włamali się d'o wytwónoi jelit 
Markusa hriedberga (Gaibrjelówka 
9) i skradli 400 sztuk wątleg; bara* 
niiej i 500 sztuk suchych jelit woło­
wych wurtości 1000 złotych.

Irni złodzieje w łaiual się diu fa­
bryki likierów „Zatronenhlat" (Bo- 
gdanówka), wysokość szkody nie 
zdołaro na. irazie ustailić.

7e sklepu futer Dawida Distenlel- 
da (legionów 3°) włamywacze skra 
uli 2i skorek kryinskJch wartości 
2.S00 zł.

Wreszcie z mieszkami!? Szmarzow

datki są. Ma nerw! Nie nuży wldlza, 
zna HubliczPOść.
Jest cafowiekiem teatru i wie kiedy 
aktor ma zejść ze sceny, a  kiedy 
wejść. Ale juk ziwykle aktor — 
gdy mu nie ^odsuną rap  samej rolj — 
■sam nie wiele umie powiedzieć. I No 
wakowski nie mówi zoyt 1«’ymow- 
nie. Chociaż silnie! Cholera psu  
krev/, stul .pysk, cięjżCca choroba!
I gdyby to był przynajmniej utwór 
„środowiskowy gdyby maile wa* 
„miiieu", Lub kreślił psychologie 
postaci! Z każdego tematu można 
zrobić dramat lub lancę. Ale Nowa­
kowski prze udnie nazwał swój pu- 
har — komedią* rodczas gdy tc  naj­
wyżej hluetka sconiażna, wesoła 
grdteska ze smutną1 tezą znów o loo- 
brecie i mężczyźnie. Bo to niiby 
najgonsza kobieta, tioi czasem „coś 
lepszego" (i Garkh w „Na dinie" kaiżc 
Nastoe płakoć nad losem 'bohaterów 
romansu) a mężczyzna dla najgor­
szej naw et kobiety zidoilny jest zo­
stać bandytą. Nie nowość!

Nowakowskiemu udał się (jeden 
Ftajradlote o kieracie i złodzieju i je­
den ak t — pierwszy! Potem nie 
bardzo wiedział co z tern tow arzy­
szom począć, jak jo skleić srowami i 
co zrobić z Psyciiologją figur. Więc 
(każe im gadać w  kółko, a Kdwięcej 
nśepioitrzebnie Juliuszowi.

Ak też riepiCtrzebuSe teatr wysta - 
w-a tauą sziukę. Twór tan nadaje f

skich (Techricka 10) skradziono 2 
futra wartości kFkuset złotych. -
O Y/szysfklch wypaidkach zawiado­
miono policję, która wdrożyła do 
chodzenia.

Stracie urzędników a-istrjackii) 
zażegnany.

Wiadań 13.10. (PAT). Niebez­
pieczeństwo strajku urzędnikó y 
państwov/ych zmalało, ponieważ 
przedstaw.ciele organizacji urz.J 
niczych doszli do przekonania, ze 
kanclerz Ramek okazaje-w idoczna 
szczerą chęć porozumienia. R ud  
przygotowuje nowe propozycje, 
Które przedioży organizacjom u 
rzędniczym.

się bowiem do jakiegoś kabaretu Lub 
podmiejskiego kina. Można do teg j 
dorobić i taniec apaszów j zagrać 
„Yalse biun". Goś z pogranicza 
Grand; Gulniolu i jaldegioś „Czarneg. 
kota“ czy innego „Mcukn-Rcuge a ‘. 
Szkoda r a  to desek teaifcrn, Pc.co d^- 
iPiawować do reszty smaik pubii- 
c.znośa'? r zy jest: to zadaniem tea­
tru? I czy komisja teatralna z iek- 
k-tti sercem godizi się na to, aby z 
teatru robić tingel?...

Zagr^mc rzecz z werwą i tempera­
mentem, jakkolwiek może fałszywie. 
Gdly jluż koniecznie ją' gnać trzeb i 
było—  to należało to uczynić moż a 
w  tonie bardziej gnofe tkowym. - -  
Nową stronę talentu okazała Łoziń­
ska, two~ząc z Franki w  miarę a- 
nzautkę w miarę apaszkę, w m arę 
Bnyczną amautkę. Boska tatą figura 
bandyty, przedzierzgającęgo sie w 
skórę Utcirata, pomógł stanowczo au­
torowi Okornicki Sympatycznym 
aktorem — który ;edlnak abyt serjo 
pofeaktował rolę JuKuistia — okazuj: 
się Dobiowolski, zaś Kieszczyński 
zakreśla role dcbrzie, jednak z w y­
glądu i zlej charakteryzacji, tworzy 
figury mnitj sympstyiczne Na po­
chwałę zasługuje — jak zwykle --  
Rowińska...

O repertuar wołair',* O renertu- 
ar! Wracajmy wstecz do d a w n e j-  
sikoro nie umiemy znia'cźć drogi 
do nowego.

J. Geszwnid-
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Konkurs mieszkaniowy
„Kuriera Lwowskiego".

Wiydbwrtetwo „Kuiuaru Lwow­
skiego” świadome nego, że Czytel­
nicy 'ego rekrutują się przeważnie 
"’e sfer pracującej inteligencji, dla 
kt<5re*j obecnie
opłacenie Ł±yns::u mieszkanio­
wego stało się już poważnę 

rubrykę
rozirrsuae riniejs^em następujący

k u iiK u r s  m i e s z k a n i o w y
’v którym wziąć mogą udział wszy­
scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie­
go” tak 'wowscy iak i zamiejscowi.

Otr w iraćbiiższych dniach rozpo­
czniemy w „Karierze Lwowski/m” 

druk
kupo>8i&w

uprawniających do udziału w  kom 
kuisie. Kupony te,

ktdrych jędŁie kolejko 20
nsleży wycinać i przestać razem 
wszystkie wedlle numerów do Re­
dakcji „Kurjeira Lwowskiego” (z do­

piskiem na kupoiaie: „Konkurs in!e- 
szKaniowy”), doczptti w  obecności 
notarjuisaa odbędzie się 'osowacie 

Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ­
wszy przez cały rok 1927

każdego miesiąca w gotówce k wotę 
odpowiadająca wy so koś i  czynszu
za mieszkanie przez niego zajmowa­
ne, weaie obowiązujących norm 
czj nszu podstawowego, określanego 
każdorazowo praciz Unzad mieszka­
niowy z uwzytędimenite m wszystkich 
podwyżek i dodatków.

W naizaie większego napływu zgło­
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je­
szcze
dodatkowe naqrndy poduszenia

na r-zymz.
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko­

rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział liczny w tym niezwykłym i 
aktualnymi konkursie.

Dalsze szczegóły' ogłaszać będzie­
my na łamach naszego pisma.

Ryga, (Tel. w ł.)
Do Petersburga powrócił po 1S 

miesięcznych badaniach w  Mongo- 
•1* znany podróżnik Kozłow, przy­
wożąc z scbą dużo zbiorów, oraz 
wyniki swych badań arcneologicz- 
nych. Kozłow pracę swoją w  Mon- 
Rolji rozpoczął od zbadania omen- 
tana gdzie znajdują się groby księ 
*ął  Hunrów, z 1— 2 8 tuhcia  pa nar. 
Chrystusa.

Wykopaliska dały nieznane do­
tychczas dla n^pM m cterjsły, świad 
częne o komunikowaniu się Bizan­
cjum z Chinami przoz MongoIJą.

Krzłowowi udało się podobno 
odnaleźć ruiny chińskiego m iasta,

Odcinek „ty-lara Lwoi. .kiego* z 15 Ul 1826

które istniało około 700 lat tzrnu, 
gdzie znaleziono bardzo ciekawe 
napisy.

Badania Kozłowa mają ogromne 
znaczenie cha wyjaśnienia historii 
poprzedzającej wielką wędrówką na­
rodów i pochodów „bicza Bożego'' 
Atylli.

Ostry protest Francji rzecivi powrotowi 
excns. uilneosa do Niemiec

Paryż, (Teł. wł.)
Wiadomości o zamiarze powro­

tu był. cesarza niemtecktego Wil­
helma do Niemiec wywmały w Pa­
ryżu oburzoAle. Pism a widza w tern 
wyraźną prowotacją i domagają się 
na podstawie art. 227 i 23Ó trak­
tatu Wersalskiego wznowienia po 
Ciągnięcia do odpowiedzialności 
za naruszente w  czasie wojny mię­
dzynarodowych praw zwyczajo­
wych i układów. Dalej dzienniki 
przypominają, że arr. 230 traktatu 

Wersalskiego obowiązuje rząd nie­
miecki do udzielenia wszelkiego 
rodzaju wiadomości i dokumentów, 
jakich zadają Sprzymierzeni do

wyśledzenia innych okrucieństw 
wojennych.

i^iurnał des IDetms p isze :
—  Powrót W ilhelm a !o Niemiec 

byłby niezwykłym skandalem, gdyż 
powrót ten oznacza niebezpieczeń­
stwa dla pokoju europejskiego. 
Wszelkie dalsze rokowania v* spra­
wie zbliżenia francBsko-niemieckie* 
go musiałyby być zaniechane.

I ’ In trin s ig e tn t oświadcza;
—  Obecnie doplsro przekonają 

słą może nasi nlrktńrzy zbjri łatwo­
w ierni politycy, że [lopałnlliby bar­
dzo w ielką nieostrożność, gayby 
przyspieszyli aw kuecję Nadronl

ICur ■"©! > żółkiewski.
(Od na-zego korespond®-.! )̂

Jółkiow, w  październiku. 
Odczyt o esperancie. Z nicjatywy 

Centr. Urzędu Esperanckiego w Ge-

dzieci.
Wycieczka krajoznawcza. Cslem

zwiieidlzenia tutejszych zabytków hi-
rewie, którego pirzewodir zzącym , statycznych bawiła tu 3 b. m. urzą
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jesi sekretarz Lśgj* Narodów p. Dr. 
Edmund Priva:t, znany publicysta 
szwajcarski i wypróbowany przyja- 
ciel PolskL wygłosił 3 bm w tutej­
szej .sali ,,Sokoła” anatiy u nas i 'za­
granicą pionier Esperan-.yzmu p. H. 
Schnutzer, sekretarz łwoiwsk. Tow, 
„Esperanto”— odczyt na t ornat „Mo­
wa luidhkb w* świetle wieków. Co 
każdy o języku wszeohświart. wie­
dzieć pow^iiien? Riuzwój i stan obe­
cny olbrzymiego diziś wszechświato­
wego rudhu e&petanckiego”.

Otwarcie szkół. Dnila 1 bm. roz­
począł się w  tut. szkołach rdk szkol­
ny 19^6/1927. Kierując się faktem, że 
szkarlatynie ulegają dzieci w wiekń 
»jrzedizkolrym, uchw alono na 'spe­
cjalnej konferencji dmśte. 26 z. m. o- 
tw arde wszystkich tutejszych szkół 
prócz I klasy szkoły 'udowej. S ?Cze- 
P ie n ia  oebnenne Dicków trwają na­
dal, zazczepiionio dotądi powyże.' 1000

dzoma przez lwowski^ Tow. „Espe­
ranto1’ wycieczka członków '| przy' 
jaciół tego towarzystwa.

Z  kraniki żałobnej. Dniia 30 z. m.
zmarła obywatelka tut. grodu bł. iP. 
Arr.a Ffteigowa w 87 roku, osie-o - 
ciwszy 2 synów, t j. .po?- Maurycego 
Fertiga, emeryt, dyrektora sąd. i 1. 
FePiiga, st. zarządcy podatk- i keres- 
pomtfenta pism lwowskich.

Zma, Ja, znana ze sv rej tilamtnrte 
IM  działalności, cieszyła się pomadlto 
dla swych niezwyikłycfi zalet serca 
i duszy, sym iatią szerszych ster lu­
dności i paz°stawiła po sobie sz-że­
ry żal!

fHCULlSTA
d is  u o n  ©  1 w 4  < ordyn«|« 

przy ul. Koma.ibw.nia 7, 7384 
od godziry 12-1. S— 5.
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-LJ4 ERENBURG.

lip i r  riitfai
(Tłumaczył J. S.)

Zaczęło się te  w e  Włoszech, d łu­
go jeszcze ^rzed ,.Fiałettn“ i Musso- 
-jrim; w tych Wteszech, które nam 
iy ły  szczególnie znlaine z widokó­
wek i tw orów  1  j. w  kraju madonn 
i taniego wina Tam kiku ndodych 
ludzi wpadło w  nteogaimioiny za­
chwyt na widek a,utai, zaczęli1 ska 
kać i pluć naokoło sttebU. To wpraw 
dzje przypominałcr itiainJec Kafiów, 
ale mimo to uznano tych 'ludzi jako 
twórców powiej sztuki. iWI pośpiechu 
stworze,no katechizm wodle zasady 
tvszystKich włócz, gów i poetów: 
»Tum debrze, gdzie nais riem a“. We 
Wteszech osły pociągowe pędza 
szybciej od kcleji — trzeba więc 
'wp.ewadzić dynamikę dK>... malar­
stwa. Agronomowie i sieiraatiorow',ie 
śpiewają Tomat.tse o pięikncści Ju’iji 
*— trzeba więc zabrónBć Iśryki Tak 
Pj Jejwięce. powsóał frituriyzm.

Fuzeszło tdętnaiścóe lat. MtedB' lu­
dzie aesfarzeł! ;ię i podiosićaw ali ły- 
mr.y. Półnccre Włochy zelektryfi 
Jtewiaii.D. Faszystowskie ,Eh-la-la‘‘ 
Zastejfio s€:ntj'menitaibie barkarole. 
?  dawnego maks-7imafemu yKjeosta- 
io tylko kilka śrcdmiiej milairy obra- 
Zi>y i Kuferek 2 myślneigio Marin,et- 
tiego, który teraz wypcha: y  jest

'■kóra wilczycy kaipiitiolskiicj lub na­
pełniony jest sławnym olejem rycy 
nowym,

Trzeba ty ło  ssczagótóc pomyśl­
nych (?) warunków, aby odżył kult 
t£ chreki i rzccziowośoi. Trtzeoia, było 
pocisków Kny psa zmierzających całe 
miasta w  zgliszcza, t)i ze-ba było bia- 
łagw^rdzistów, .któnzy w małycit 
żydowskich miasteczkach gorliwie 
Pozbijali naczynia paschaJinie, trzeba 
było wojny, rewoluojil, nędzy głodo­
wej, blokady, ir.terweincói. aingiri- 
sikich humanistów i wsizy tyfuso­
wych, ogonków przy bucikach gu­
mowy: ii i madatów, pisanych na 
odwrotnej stron te faktur, aiby w cie­
mnej i heroicznej Movskiwie zrodziła 
;iię poezja UndustrćaillrJa. Poetów nocą 
minist tradycoralnej Muizy nawie­
dzały uwodzicielskie maszyny u 
nawet głowy cukrowe. Mailarze, któ- 
nzy wałęsali się po iriatowinlczi m 
sucharewskim rynku krzyczeli o- 
twapcie: Do djabła z otbralza;rr!.l Niech 
żyje anierykańska waana kąpielo­
wa. Rewolucyjna atmosfera doda­
wała śmiałości i stainowcryoiści. Mł o- 
dMcńrziy fanatycy z Witdbska' i1 Per­
mu, uznali że isiztulWa się rozwija. 
MamziyN o nowych farmach aiuara- 
tów telcfonic/,nych, Miafakowskiif o- 
pfsywał (zapał jw-ój wstydkwie po­
krywaną ironją) eileiktrcrtyinaimc- 
rnagicz-nc miasto. W teatrze Meyen- 
holda Mcskwiczamier ratoipiUewii w  wi- 
deku funkcjonujących wiind zapom- 
iifeli o monologach bohartarów. Ta- 
tliiin budował swoją „wieżę” p. dtzas

gdy iz Rewahi imip'onticiwana pra’ca 
kopiina wywoływała łzy u współ- 
pracowTiiików lndow&go kamisatrjatu 
rśwdaty. Emocje tego rodzaju, zy­
skały zaraz zarówno fceotrclyctzne1 u 
formowamie oakoteż zagraniczne na­
zwy. Kanstruktywiizm izaczął su  oj 
marsz na Zachodzie, W  hiiiatorii este­
tycznej myśli Europy odlegral on 
niepospolitą rcię. Nae zbudowano 
wprawdzie nowego P&rteronu (mu- 
siiairuo się zadowolić wteżą Eiffla) ale 
izmoDiono gruntowne weinitylowante. 
Symbchści wczoraj Jetseczo żywf 
ludnie, stal1 się niaigle jubilatami. 
Talrowa „Salome” i „Ody” Claudeila 
zyskały uznanie <'Zaifflowanych ogól­
nie radców rih micckicih a pozatam 
wzbudzały śmiech caltej reszty ludz­
kości. Łatwovi'term Wieigtrzy brali 
negację sztuki zu dobrą monetę. Nie 
d? i wilii się. gdy Majakowski) doma 
gał się by ‘zapiizejfcano pisyw ai 
wierszy f gdy MaJieiwicz negował 
malarstwo.

Ale co znaczą W ęgrzy w  Paryża, 
gdiziiie bez sztuki przeżyć nic można 
ani dnia, gdzie nawet nioski dam i 
rreru w restauracjaiah są 'Iluzorycz­
ne. Ale nawet w  Paryżu sfiało się 
■nfesiricko':niie. Nie wolho jedmaik za- 
pomilnić, że niektóre dziieikniioe P a ­
ryża pn zypominaJą prrwimcje z sęn- 
tymentalnem; parkami miiłosnemi i 
kwitną cyt ni kasztanami. Nipewno, 
ped takiem itecżiąc drtzewem, zako­
cha! się Leger, syn chiitopów nor- 
mardizkich w  ic.asach tiransmusyjnych 
a Glteizes ty orzył prteekty stron ze ■

w.ncitiznych dla moskiiewslklch n\'ór- 
ców. Co to było? Bluit? Nie! Przy­
puszczalny koniec sztuki był po­
czątkiem nowej romantyki. To było 
Pirz;’czvną, że w Moskwiie gładko 
goleni sportowcy opiewat dynamo, 
pedcz-as gdy w przemy słowem Bet- 
lahtc rczezcchraui ekspressóciruści 
krzyczeli o gajach Inidlji, o miłości 
Zulusów i o ludzkiej" duszy.

'*
Przeszło kilka lai. W MoskwU 

pokazały się autobusy i ipitói i  do na 
ipiełnian-a Rusztowania i zwycię­
stwa flety powietrznej skierowy­
wały wzruk przechodniów ku niebu 
(w ten sposób po długiej ptaiuzie sffld- 
W to  znowu gwiazd11, ). Mó wić o Za 
chodzie szkoda. — Siedem łat powo­
jennych tak ogromete pomnożyły 
Pczibę przedmiotów, że zdziesiątko- 
wana hidzkość może napiawde za­
gubić się wśród aut f idotwskteh I 
iiadijo telefon ów. Kult raeozy znia*aizł 
jednak l wiąrołomców. Odw’eaza 
jący teatr Meyerholdi klaskali 
wścfrkle, gdy im zamiast biome- 
cbankl pokazaro idyllę księżycową 
w  ,L'esłe” Ostrowsktego. Redaktor 
francuskiego czasopisma , ,Espirt 
Ncmear.” występuje teraz przeciw 
estetyce maurynowej, chociaż uprą" 
w.ia dalej .‘port aatonnobi «wy. Ate 
co innego są wyścig' autowe a oo 
innego malarstwo Nfe tiraefba dużo 
słów. by stwierdzić, ze szeregi 
„wdcrnych ‘ bardzo 5=ję przerzedziły.

(Dok mist.)
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OD AtiM INJST^ACJIi I
Czas odno'Y>ć prenumeratę

na październik!
Zalegających z prenumeratą P. T . Abonentów unrasza- 

mv o rychłe wyrównanie zaległość? przez przekazanie 
na F K. 0. Nr. 153.215 lub przekazrmi pocztowymi, by

nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma.

Pogadanki Bekaipskie-
N0WfA METODA PRZEMYWANIA KRWI

Medycyna współczesna powraca 
coraz częściej obecnie do tak chę­
tnie dawniej używanych upustów 
krwi, stosując je bardzo często w  
przewlekłych chorobach nerko­
wych, prry których przychodzi do 
Stanu zwanego mocznicą, t. zn. 
zatruc<a kr«:< substancjami mocze- 
weml. Jednak wydalaniu tyrh sub­
stancji przez częste upusty krwi, 
stało na przeszkodzie niebezpie­
czeństwo wywołania niedokrownoóni 
u chorego. Obecnie badacze pa­
ryscy Gilbert, Franoh ■ Nagroni o- 
pracowali nową motodę, polegajątą  
na tern, żo krow wypuszczonę z ży­
ły  chorego, wymywa sig z substan­
cji trujących i wstrzykuje sig z po­
wrotem do żyły, nie powodując 
przeto utraty ciałek czerwonych 
krw i

Wyniki otrzymane przez nich 
były bardzo korzystne.
STAN SZPITALNICTWA W POLICE.

W Polsce posiadamy ogółem  
670 szpitali w  których mieści się 
51,580 łóżek, w  czem szpitali pań­
stwowych 24 z 1450 łóżkami; szpi­
ta li powszechnyoh publicznych 40 
5388 łóżek; samorządowych 295 z 
20,423 łóżek; szpitali innych o cha­
rakterze społecznym 195 z 15,475

łóżek, szpitali psychiatrycznych 13
z 8,839 łóżek.

Najwięcej szpitali i łóżek ma 
Województwo Śiąskie, bo 61 szpi­
tali i 9,424 łóżek. Województwo 
Lwowskie na 2,718.014 mieszkań­
ców posiada 22 szpitali i 3,799 
łóżek (w czem wliczono Kulpar- 
ków z 1,111 łóżkami). Miasto W ar­
szawa posiada 23 szpitale i 5,851 
łóżek. Najgorzej w szpitali wypo­
sażone jest Województwo Tarno­
polskie, które na 1,428,520 miesz­
kańców r,osiada zaledwie 13 szpi­
tali z 835 łóżkami.
N01YYI ORYGINALNY SPOSÓB LECZE­

NIA TYFUSU PLAMIST EGO
Na łamach „Paris Medical* z 

dnia 16/9 b. r. ogłosił dr. Zieliń­
ski z Warszawy bardzo oryginalny 
i ciekawy sposób leczenia tyfusu 
plamistego, sposób który okazał sig 
bardzo skutecznym, a wypróbowa­
ny był u 2000 chorych. Sposób  
ten pęlega na wypuszczeniu po. noj 
ilości płvnu mózgowordzonfowogo 
z kan lu kręgowego pacjenta i 
wstrzyknięciu takowego choremu 
pod skórę. Wyniki były wyśmie­
nite. Metoda ta ma polegać na tern, 
że przoz zastrzyk płynu mózgowo- 
rdzeniowego wzrastają siły obronno 
organizmu w chorobie. Dr. B.

-1 0  oj:-

Wystawa i Kongres kryminalno-poliryjny.
Lwów, 14 października.

W Berlinie otwarr przy uidteile 
przedstawicieli dyplomattycziiiydi 
Iław ie wszystkich państw wielką 
wyftawę kryminalno - pr>Uevjną. 
W wystawie wzięły udział: Austria, 
Holandja, Polska, Szwaijeaii ja, Wę­
gry, Daiuija, fiiszpsajnsja, Odlał sk, Ar­
gentyna, Kluba, Niemcy oraz potsizicizie 
gćlnie oddzielne państwa Rzas ży>

Wystawa zajmuje 3 gimd.ćhy w y­
stawowe nai pfl. K Mterdam. Państwa, 
aajgrainiczjie zajmu1]a pawiowy t. zw. 
bab boinioiroiwie,.

raza eksponatami natury czysio  
kryminalna],, jest dtetalł pollicji mun- 
durowej, przedstawiony w  obrazach 
ii modtocb, Prace policji wykonaw­
czej i t. p. Przedstaiwfloce jest rów­
nież szfcoJfictwo polteyjtas, ogólne 
działy 'isitatyjstylki kryminiafllniei f  nau­
kowej, oraz specjalny otiaff przemy­
słu, zwią. sanegio z  dlziaila^ością po­
licji

Dział polski opracowany jest bar­
dzo starannie: eksponaty dolhraine 
i usegregowane składnie i interesu­
jąco Wystawa trwać będzie dJc. dn. 
117 b. m

JedH cześnit odoył się w  Berlinie 
th agi klonyres policyjny ofcófao- 
oświatowy. Na kongres zjechało się 
'139  przedstawi cEeli paust w obcych,, 
przyczem reprezentowane by ły  'Pra- 
lyjte wszystiLe państwa, prósz Rosji.

Z Polski jako delegaci zgłosili s>‘ę:
komendant główny polic ji rań śliwo­
wej p. Borzęcki, inslPektoi owi© pp. 
I. Ror^l, W. Galie i pcidimispekior p. 
Sone.iberg. Kong-es Obradował 4 
dbi, poruszając najrozmaitsze aktu­
alne tematy policyjne. Delegat polski 
P. M. Sonenberg w ygłosi1 referat na 
temat: „Policja mundurowa w  służ­
bie kryminalnej1’.

W trakcie trwania kbmgresu obra­
dowała również Ścisła nrędiztyniaird- 
dowa komisia kryirdriahjo-poócyjna, 
której istnienie datuje się tadl r. 1923 
z isiecuzilbą w  Wiedniu.

OBRAZ MATEJKI NA LICYTACJI 
WE W IEDNIU.

Wiedeń. (Tal. wł.).
Diua 13 i 14 b. m. odbędzie się w 

Wiedniu publiczna 'iicyfactfai cennych 
zbiorów prywatnych zmarłego tam 
pnaf. dra Juliana Adamkiewicza — 
Zbiory m. in. zawierają: wspaniałe 
fflalnouskie i nieimileiclklile imeblle z  17
i 18 i (początków 19 stulecia; wiele
brarlzów z 18-go w,lelku i Cesarstwa
z pośród obrazów (jako najcenniej­
szy obraz Mate»ki ,Biskup Gamrat
orni zeza Wawel, obok diziieł Innych 
polskich i LJinderekion malarzy
18-go stulecia, wSlefllkie ilaści polskich 
staroświeckich kobierców i tkanin.

Obchód dnia Polskiego na Wystfau le 
w Filadelfji.

Nowy Jork, w  październiku
Wystawa filadelfijska, zorgani 

zowana celem uczczenia 150-te, 
rocznicy niepodległości Stanów 
Zjednoczonych (podpisanie aktu 
niepodległości nastąpiło w  F.Ia- 
delfji) urządziła szereg uroczysto­
ści poświęconym różnym narodo­
wościom zamieszkującym Stany 
Zjednoczone.

Iz ieA  P o ln i  przypadł na 5-ty  
września. Poseł polski p. J. Cie­
chanowski orzybyły z Waszyngto­
nu dnia 4-go września, był z dwor­
c a  kolejowego odprowadzony przez 
przedstawicieli miasta do „Inde- 
oendance Hall", gdzie złożył wic 
niec z białych i czerwonych róż 
przed pomnikiem Waszyngtona. W 
drodze na wystawę poseł Ciecha­
nowski poprzedzony był przez 
szwadron kawalerji, a podczas 
objazdu wystawy był w itany ofi­
cjalnie salwajm po 15 wystrzałów  
armatnich prze* arnję i marynarkę. 
Tegoż drda odbył się bankiet urzą 
dzony przez Komitet polski. N?

bankiecie obecni byli przedstawi* 
ciele armji i marynarki Stanów 
Zjedn. oraz reprezentanci władz 
miejskich. Dnia 5-go września, 0 
godz. 10-tej rano w obecności po- 
sła Ciechanowskiego odbyła się 
ceremonja podniesienia flag i pol- 
skiej. W ceremonji brały udział 
kompanje wojskowe. Popołudniu 
oabyła się defilada organizacyj 
polskich z udziałem około 400.000 
osób. Wieczorem tegoż dnia odby­
ło się zgromadzenie Polonjk w  Sa­
li Audytorjum na wystawie. Pod­
czas tego zgromadzenia Sędzia 
Sądu Najwyższego Stanu Pensy!* 
wanja, pan iiftcschzisker, wręczy! 
miastu Filadelfja w imieniu Pola­
ków, portrety Kościuszki i Puła­
skiego. Mowy wygłosili: pos^ł 
Ciechanowski, mer miasta Kendriek 
i prezes „Baldwin Locomot;V 
Works" p. Yauclein.

Dwuoniowe uroczystości miały 
charakter nadzwyczajnie podnio?- 
i nacechowane były wielką ćb 
Polski sym patją.

gg 03.-

Kiir>| es* gtes*aeki
P. Sosnowski. Geografje Prlski. 

Wyd. VI. Uzupełnicne i poprawione 
Książnica - Atlas, Lw ów - W ■ rsrawa.
Wydanie to znacznie przerobiono 
Niemal każdy rozdział tak szcze 
gćłowej jak ogólnej części został 
poprawiony. Dodano także wiele 
iiustracyj, szczególniej dotyczących 
zajęć, ludności i typów mieszkań­
ców. Strona dydaktyczna podręcz- 
niica przez to zyskała, gdyż owe 
ilustracje, mapki oraz tablice sta­
tystyczne mogą być niewyczerpa- 
nem niemal źródłem zadań i pytań 
do rozwiązania dla uczniów.

F. Piasek: „Praktyczny podręcz­
nik do nauki czytania nut głosem" 
Książnica-Atlas Lwów -  Warszawa 
1926. Podręcznik ten obejmuje spo­
ry cykl ćwiczeń, ułożonych meto 
dycznie, poczynając od najłatwiej­
szych, a kończąc na kanonach i

— JCQ*

ćwiczeniach dwugłosowych. Jesi 
to jodyny w swym rodzaju pod: ęni 
nik szkoiny do nauki śpiewu, o be - 
mująey całokształt nauki i nadają­
cy s5ę naj'epiej do zastosowani3 
w niższych klasach szkół średnich 
i w wyższych oddziałach szkoły 
powszechnej.

B. Gebert i G. Geberto: a: Opo* 
wiadania z dziejów o.nzysiynh Cz. I> 
Książnica-Atlas 19 *6 . W książce id 
omówiono popularnie podstawo*5 
zagadnienia Polski średniswieozn®) 
do Jagiełły w łącziiie. Dzięki przy­
stępnej formie opowiadania mło­
dzież będzie mogła zapoznać si? 
nietylko z głównemi zagadnieniami 
polityk i naszych wielkich Piastów, 
oraz Jagiełły ale też naczelnemi 
zagadnieniami społecznomi nświa- 
towemi i organizacyjnemi śradnio* 
wieoznej Po ski.

:j-Handel dziewczętami. „Pestor
Llcyd1' ócnesii z Bukaresztu, ż polu' 
Cija iportowa prziedlsięwizffiiłi rewizja 
okrętu „Ismaila"', 'kitói y  zawinął 
ipimed kilku dniami do Gaiłaczu i od­
kryła małą kabinę, w któreij znajdo­
wało się 15 młodych dziewcząt sło- 
wackicn i węgierskich, skneblowa- 
nych i na pół przyduszon^^ch. Dziew- 
czięita tniah" być ouiSitaiwiioaie do Ma- 
ł&j Azji dla handlarzy dzirwc,zat. — 
Kipitan i cała załoga okrętu zostali 
aresztowani. Kapiitatn/ podał, że pod 
jął się pr̂ zefratisipoiritlowaniila iziew- 
oząi. z polecenia oisi-awiilnnego handla- 
aża d/iewcząt Jurki Simiciza. ■

P Wybitni powieściopisarze — 
doskonałym5 piechurami. Tadmo z  amr 
gieiLikiich pism apoirtowych, podaj" 
kilka limiion daielmych piechurów ■ -  
pov ieściopisarzy, kionzy ma wzór 
st?irych Greków — byli fanatyczny­
mi wiieibicieluimi teigo siPłou-uu. I tak: 
ma piarwszem mdefiscu stoi Karo1’ 
Dickens, który musiał codziennie 
PTzeiiść 20  Ikilometrów. Ge-orge Me- 
reuJth oo mfesSąca, odbyiwiai pieśce 
wycieczki, ftmv.ające 2  do 3  dlnliL Ten- 
nvson l de Ouineey sipacanawiaM w ie­
le i właśnie wtedy przychodziły 
do glcw y ich r.ajlęp^^e pomysły. — 
Swinburne był też sławnym piechu­
rem,

-f’ Tajemnica nłanety, Z parj-ski®* 
go ohseirwatiorjum komunikują 0 
sensacyjnem zniknięciu t. zw. ,,czer­
wonej płatny’1 na Jowiszu, Bylia on3 
stale już od lar 25 obserwowaną, ja­
ko wyspa giganib cznia długości Ą 
fyis. lun., wyłaniającą się z ocean51 
plomiilenno - hyrrnej masy. GzyżbS 
kD la się nowa tnaigedlia w prz^' 
stvvorzach? Niestety, nfe dowiemy 
się o niej nic V inkret-iego. W sz3̂  
zwykły mieszkaniec ziemi gdyl |  
cnciał tam s}:|ę dostać, jechałby 9$ 
lait, a Luk armatnia zarimby dotarł®’ 
musiałaby lecieć nieprzeTwatf6 
przez lat 50: czyniąc 500 m. na s6' 
kundę. (Jowiisz najpiękniiej świecl 
obecnie, w jasnych nocacn jesienO-,, 

H- Jaki taniec będzie najmodniej 
szy w przyszłym karnawate*3 
die doniesień mistrzów tańc?1 z D#- 
v®c, Biarritz i Paryża, naimodr^ 
szym tańaem sezonu będzie „Cha 
stoin-tex,trott’‘, aóczony teihip® 
£oxtro*ta, a więc spokoiiniejsza f d ' 
ma charlestona, k tórego  krewkie ^  
chj'' izagtażały życiu osub chory®1' 
na se rce . Nowością jeslt rów nież  
aby orkies1 ra Od czasu db czat 
przeryw a ła  muzykę no jed iej1 
dając możność do chw ilow ego 1 
noczynku na salL
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D w ie  k a la s t o jjf  k o le jo w a .
Zdarzenie pociągów na (jurnym Śląski?.

Katowice. (Tel. wił.).
W  nocy z 12 na 13 fam. około go- 

dlzlfty 24 wydarzyła się w odległości 
1 km od stacjli Szartej - Piekary ka­
tastrofa ko!ej°wa. Pociąg towaro­
wy idący ze Stacji Szuirlej wskutek 
mylnego u&stawtenia z/wrotidey wje­
chał na iifewlaśctwy tor i zderzył 
się z pociągiem osobowym jadącym 
od strony Brzezin. Na chwilę przed 
zderzeniem obaj kierownicy pocią­
gów w iidząc j$ ebezpśeozeńsrcwio dali 
sygnał hamowania. Ponieważ jed­
nak odległość była zbyt mala nastą- 
p ‘'o zderzenie w skutek którego dwa 
parowozy pociąga to carowego i Pa­
rowóz pociągu osobowego wykolei 
iy się i |ą  uszkodzone. Nadto spa­
lił się jeden z wagonów 3 klasy po 
ciągu osobowego oraz bagażowy i 
k!!ka wagonów towarowych jest 
zejrrzgoianych.

Warszawa, 13 października.
W sfeinach zbliżonych do minisfe- 

rjam skarbu krążą pogłcisik’ o ujaw­
nieniu poważnych stran, jakie poniósł 
Skarb Państwa wskutek nadużyij 
walutowych przemysłowców wę­
glowych.

Wysyłając węgiel z&gnamiicę, obo­
wiązani są oni 50 prcc. otrzymywa-

W skutek katastrofy rannych zo­
stało 17 vSób z -ego trzech kolejarzy 
Zabitych niema. Katastrofa nastą­
piła ra  ńnjii kolejowej omijającej ko­
rytarz bytomski. Ruch lolejuwy 
po por ozumieniu się z kolejn i1 nie­
mieckimi skierowano chwilowo na 
bytom. Praoe nad HPjorządkowa- 
riicin toru są prowadzone w szyb- 
kiem tempie, tak że już o gadzinie 
9 rano oczyszczano 1 tor i otwai to 
ruch osobowy1.

Zwrotniczy, który spowodował 
mylne nastawienie zwrotnicy został 
zawieszony w czynn°śc.acb. Komi­
sja Dyrekcji kolejowej katowickiej 
prowadzi energicznie śledztwo, getyt 
winę ponosi oprócz zwrotniczego 
■także kierowa Jk parowuziu i druży­
na koitiiduktorsku pociąga towarowe­
go jadącego po niewłaściwym tarze. 

* * *

nych ze sprzedaży walut oddawać 
skarbowi, zdarzało się jedlnaik, że 
przemysłowcy frachtował węgiel 
e aportowany po 17 zł. za toinnę, pu- 
Merając zań ,pc 70 zł. aai toraię, c.zyii 
do skarbu przekazy wraili w walutach 
obcych równowartość połowy 17 zł. 
tj 8 i pół złotego zia toanę. Blisko 
60 złotych od icaióej tonny w walu-

Komitet budowy pomnika, zwrócił 
się do- rządu z prośbą o uporządko­
wanie kwestii własności Żelazowej 
Woli (koło Sochaczewa), miejsca u- 
rodzenia Chopina, oiraiz o przyznanie 
kredytów w celu doprowadzenia do­
mu modzenia mistrza do porządku. 
Komitet prośbę swą uzasadnia tern. 
ż© Żelazową Wolą interesuje się dziś 
cały świat muzyczny i kulturalny 
Europy Chęć zwiedzania tej miej­
scowości czyni kontecziuetui rozto­
czenie nad rią opieki.

aząiceso i. usuwa Epsteina siłą ze sa-
!i. To podziałało r,a komunistów o 
tyle, że ich. pr&edisita" ;driiel Pieck 
złożył deklarację stwierdzającą, że 
nie dicąc brać na siebie odpowie­
dzialności za udział w 'abuiiku po­
pełnionym na narodzie niemieckim, 
na rzecz Hohenzollernów, komuniści 
ustępują pod pnzemacą i zgłaszają 
swe zesinteressement. Pb tern o-
świadczeuiŁu komuniści opuszcza ją
sailę. a po ich wyjściu przyjęto w  
drugiem czytaniu wszystkie paragra­
fy ustawy o odszkodowaniu.

PROCES „YOLKS 3UNDU".
Katowice. 13. 10. (PAT.) Wczoraj

rozpoczęta itóę w sąoiaie nowiato- 
wyni czterodniowa rozprawa prze­
ciw członkom „Yollksbunidiu ‘ oskar­
żonym o szpiegostwo nz  rzecz Nie­
miec. Oskarżonych jest 11 oisób.

Zezrania świadków wypadiy Oh- 
ciażająco dla oskarżony ch.

KARAMBOL NA STACJI KOLE­
JOWEJ W STRYJU.

Stryj, (TeL w!.).
Wczoraj} około godz, 22-gi.ej na 

stacji Stryj nastąpiło zderzenie po­
ciągu osobowego Nr. 1218, k*ory je­
chał ze Stanisławowa, z oOcias tern 
mieszanym, który miau odjechać do 
Stanisławowa. — Dziękli przyuomno- 
ści umysłu maszyntisty pomągu asa 
faowego wyp-dek nie przybrał ka­
tastrofalnych rozmiarów, MaknoWi- 
cie maszynista już w ostatniej chwili 
dał contr Pkrę, dzidki czemu ostftiWI 
zde-zonto. Niemniej uległy uszko­
dzeniu maszyna pociągu osobowego 
i wagon z przędz idem II, kl.

tach obcych pizemysłowcy pozosta­
wiali i pozostawiają jeszcze w  ban- 
kach zagranicznych na swych ra­
chunkach

Ci sami przemysłowcy, ukrywaj?c 
zasoby dewizowe zagnainiicą, doby­
wał! wielkie sumy pieniężinie w d >- 
larach z Banku Baktckigia ula cele 
iize. korno inwestycyjne.

Wybuch strajku włókienniczego 
“f łsdzi nczekiwa.ny dziś.”

Łódź, (Tel. w ł ) 
Sytuacja w przem jćia w łó łi nnl- 

cxj’m nieoczekiwanie się skompliko­
wała. Z powodu odrzucenia przez 
przemysłowców żądania stosow a­
nia 5-proc. podwyżki również wo­
bec pracowników biurowych i 
majstrów, związki robotnicze są 
zdecydowane wystawić nety* tę~ 
danie 25-proc. podwyżki. W tym  
wypadku zwięzki nli zgodzUyby 
się na arb itraż rzędowy 

Związki robotnicze odbyw ają na­
rady w sprawia terminu proklamo­
wania strajku. Wybuch strajku ooza- 
klws .sy jest około czwartku.

REORGANIZACJA KOLEJNICTWA
Warszawa, 13. 10. (AW) Minister­

stwo komunikacji przygotowuje o- 
facouje rozporządzenie wykonawcze 
do dekretu o Generalnej Dyrekcji 
Kolejowej w  związku z mającą nie­
zadługo nastąpić faktyczną reorgani­
zacją uoleji państwowych w pau- 
stwewe przedsiębiorstwo.

ROZPRAWA o  n a d u ż y c ia  
NA SZKODĘ SKARBU PAŃSTWA.

Warszawa, 13. 10. (AW) W tutej­
szym sądzie okręgowym rozpaczał 
się diziiś proces nrzociiiw Jednemu z 
dyrektorów deparTamen-tiu w Mini­
sterstwie robót publicznych Handze, 
łowiczowi, jęga zastępcy Ui^sktemu 
onaz główmemu dostawcy dis Mini­
ster  twa robot publicznych Hjrscli- 
Jeidowl, oskarżonym o nadużycia na 
szkodę skarbu Państwa p-zy wyko- 
nywaniu zamówień na maite/rj.aly bu­
dowlane Do rozprawy powołaną 
60 świadków.

-

Dodatki służbowe dla podoficerów
Warszawa. 13. 10. (AW). Min. spr.

wojsk. jaszcze w tóeżacym kwar­
tale zarządzi wypłacenie P*od jfaae* 
roni d:adaitków służbowych oblicza- 
nycn w spouób PtadJbny jak t. ziwv 
doaafki funkcyjne oficerów..

Dlaczego p. Duhamel 
opuścił Polskę?

Wcrszawa. 13. 10. (AW). Duhamel 
wybiłby literat franc, który pier­
wotnie iiiial zamiar zabawić w  War­
szawie przez czas dłuższy dz’ś o- 
pusacza itolskę wracając do Paryża! 
Powodem tego nai£(ego '"'yjazidu jest 
zimne przynęcie jakiego literat frany 
miski doranaił w  społeczeństwie p i ­
skiem, a w  szczególności negatyw­
ne stanowisko wobec jego akcji li­
terackich isiiier polskich, czego wyra­
zem fafl liist prezesa Zw. Literatów 
Jaljuis.̂ a Kad'eru’: Bandujwskiego za­
mieszczony ostatnio na łamach 
„Głosu Prawdy

WOJEM ODA RNINSKI WRÓCIŁ' 
DO POZNANIA.

Warszawa, 13. 10. (AW ) Po odby­
ciu szeregu konferencji w  Warszaw 
wie, wojewoda pozniański p. Bińu kl 
powrócił do Wielkopolski.

DALSZA ZWYŻKA CEN ROPY.
Borysław. 13. 10. (AW). Ceni. ra­

pty idź1© stale w górę. Za małe panje 
plącą 233-235 doi, za wagon. Kilku- 
dziesięciowagonowe panje mogą u- 
zysKać 236-240 doi. PrciduuePioi 
wstrzymuią się ze sprzedażą w ocze 
kiwaniu dalszej zwyżki ropy. Cena 
gazaliny wzrosła o ^  dblaira na 100 
kg. Piacą za abson bcyjną 7,20 do 
760, kumprymowaną 8 diolarów zs 
100 kg-

  O— -
SAD DORAŹNY W KATOWICACH .̂

Katowice. 13. 10. (P'AT). Według 
doniesień pism wczjnajj przed sądem 
uoraźniym w Sosnowcu stanęło 
trziecn bandytów, a to Edwarda Kry- 
pcik, Jan SztPlyra i Franciszek Za­
grodnik, oskarżonych o dlakoiimiie 15 
września h. r. napaidU rabunkowego 
na mieszkanie właściciela kanakn 
„Boiry“. Po przesłuchlainiiu świadków, 
sąd wydał wyrok skazujący pierw­
szych dwóch oskarżanych na karę 
śmierci a Zagrodn.ka na dożywotnie 
więzienie. Obrońcy c skarżoPyoh 
zwrócli się do Pana Prez Rzeczypo- 
rpoliteS z prośbą o ułaskawienie.

REORGANIZACJA SEMThARJUM 
W KRZEMIEŃCU.

Łuck. (Tel. w l )
Reorgarizacja orawmisł^wnagn se- 

niinarjum duchownego w Krzemień 
bu jest na Ukońciemu; W postaci re- 
arganiteoiwanej pcsiadlać będzie s?- 
mfeanjutn osiem klias ogólnokszita!- 
cących oraz jedrą teodogicziną. Nau­
ka odbywać s!e będzie w  języlćaich 
ukraińslrim oraz częściowo w pol­
skim.

„Za Swobodu“ dorasi, że zespół 
profesorów seminarium uchwalił ko- 
nieczuość j tudj.owania języka rosy,- 
ski^go, lalko jednego z języków ob- 
oyich w seminarrim, lecz wdadaa mad 
zorcza nie zatŵ jieadtofc tej uchwały, 
wprcwadza.-ąc w zamiau noisyśskis- 
go francuski.

 <»■ ' —

+  Bankructwo. W TuryniL zbar- 
krutow™! spekulaw Toselli, którego 
pasowa obliczają nia 7 mlljonów li­
rów. ToseMi zwikł bez śladu.

Odsłonięcie pomnika Ghępina,
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 paźdlzife .udka.
Ustalone zcsląio, że odsłonięcie 

pomnika Chopina w Wr^szawie od­
będzie się nieodwołalni© 30 paździer­
nika b. r. o godzinie 12-tej vr połu­
dnic.

W  uroczystości tej wiefzima udział 
oficjalni przeJstawicilefe świata mu­
zycznego z poszczególny oh krajów

OtMemięcie pomn ica poprzeidzome 
zoistauMc. nabożeństwem w kościele 
św Krzyża, w którymi, jak wi idiotno, 
przechowywane jest serce Chopina.

Burzliwe sceny w Sejmie prusUn.
Berlin, 13. KO. (PAT.) Niai wczoraj- 

szipit. fa te tm  posie,d!zianiu sejmu pru­
skiego na ktćrem miiaiło' siię rozpo­
cząć drugie cz> tame ustawy o od­
szkodowaniach dla Hohenzollernów, 
przyszło do clbrzymiej awantury ze 
strony kounui i s f ó w ,  w s k u t e k  której 
poiiedzenit miusiało być ziaimknięte.

Gdy po v'Z.nowieir,iu posncdzenia na 
miejscu prztwodiniczajoego zialazł się 
wiceprezydent Garrick z firakciii lu- 
óov/eś, rzucili sie ku niemu komuni­
ści, i wywiązała się walka, przycrem 
kilku por!ów odniosło lekkie rany. — 
Wobier tego p© raz w tóry p rzarwa- 
ro  posiedzenie Gdy po raz trzeci 
wznowiono posieidzeniiie i pmzewodni- 
czący ogłosił zarządlzeiiie wydalają­
ce i iillfcu r>o; lów komuinistycz:nych na 
S 2 a reg  posiedzeń, komuniści wzno­
wili obstrukcję, a mimo to, kilku po­
słów wyszło ze sali. Natomiast wy- 
■cloiomy pese? Epstejn siiedlzluł de- 
morjsitracyii.ie na swaiem micijscu i 
zapalił cygaro. W te.j ahwff wchodzi 
na salę ipolicja w ubraniach cywil­
nych zawezwaniu przez przewmćwii-

W ludziach ofiar niema. Zarządzo­
no śledztwo.

 oo—

O l i r  jy i.^ e  n a d u ż y c ia  w a n t o w e
b a o n ó w  w ę g lo w y m i

(Telefonem od naszego korespondenta).



8 JPJRJER LWOWSKI**, piątek, 15 ipaźdzSeriEfea 1926.

K % u U [ K A .
Dziś: rzym.-kat.

Kaliksta gr.-kat. 
Pokr. B. H.

Jutro: rzym-*kat. 
Jadwigi i Teresy 
gr.-kat. Kyprjana.

REPERTUAR TEATRÓW* 
MIEJSKICH 

TEATR WIELKI.
C’-wariek 14 bm. „Faust".
Piątek 15 bm. „Cyra.io de Bergerac*.
Sobota 16 bm. o 3'30 pop „Ha'ka“.Ĥ
Sobota 16 Dm. „Cyrano de Bergerae"

t e a t r  n o w o ś c i .
Czwartak 14 bm. „Puhar wędrowny*.
'iątek 15 bm. „Życie paryskie" opera 

komiczna w 5 aktach Jakóba Offenbacha 
(W znowienie).

Sobota 16 bm. „Życie paryskie".
R e p e r t u a r  e a i r u  m a ł e g g ;

Czwar.ek o 7.30 „Azais*.
Piątek „Aza.s*.
Sc ootz i  7*30 „Mężczyzna i kobieta '.
Niedziela o 4-ej top . „Azais“ icenv 

popularne).
Niedziela o 7 30 „Mężczyzna i kobieta* 

(ostatnie przedstawienie tej komedji).
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE;

Apollo: „Złodziej z Bagdadu*.
Chimera „Niesamowite opowiadanie*
Kopernik.1 „Szczęście żydowskie*.
Marysieńka: „Szczęście żydowskie".
Nowości „Szpieg" (pułk. Tedl),
Lew: „Złodsie; z Bagdadu*.
Pajaei „Mu.iev.ry cesarskie".
"ileieehi „Na szlaku pocztowym".

———00———o
Polskie Towarzystwo Mnzyczne.

Niedziela 17 Października: Wielki 
Koncert Symfoniczny z utworów Mie­
czysława KARŁOWICZA. <1006

— Teatr W ielki daje dziś prześliczną o- 
perę Gounoda: „ ra u s l’ , w zmienionej, 
p i :rwszorzędnej reprezentacji wokalno-ar- 
.tydtyrznej, z p. Klemensem Kwiatkowskim 
w partji tytułowej. Małgc zatę kreuje p. 
Wllhelmjfea Seidltrówna, tóra zapłsała się 
chlubnie w naszej pamięci swoim debiutem 
p.zed kilku <aty. Slebia i Maiię śpiewają 
pp. Fopowiczowna 1 Kasprowi zowa. Mefl- 
oiofe »si śpiewa p. Martyni, Walentego p. 
Płoński, Wagner i Kurzoait. Dyryguje ka­
pelmistrz p. Leszczyński.

— Teatr Nowości ptwtar„a dziś wybor­
ną, niezwykle oryg’nalną komedję p Ż. 
Nowakowskiego: „Pukcr wędrowny", ktdra 
na wtorkowej premjeize zdohvła pełny su­
kces artystyczny. W przedstawieniu tern 
uczestniczą pp. Łozińska, Rowińska, Do- 
b o wolski, Kteszczyński i Okuinicki.

Julio w piątek, <5 bm. ukaże się po raz 
pierwszy vt bieżącym sezonie wspaniała 
onera komiczna Jakóba Offenbacha: „Źyc>» 
paryskie". W czarującem tern widoi -Isku 
uczestniczą wszystkie trzy działy artysty- 
czue nasz/ch tratrów — pod dzielną re- 
żyserją p. Kuiigowskiego. Balet układr Jó- 
zei i Ciesielskiego — nowe dekoracje Zyg. 
Balka. Muzyka po t wytrawnem kierow­
nictwem p. Seiedyńskiega.

— Ś w ietna komedja „Azais" o której do­
nosiliśmy. że wraca na afisz Teatru Małe­
go w czwa tek i piątek wiecz erem, grana 
b»dzie jeszcze petem tylko jeden raz w 
niedz.elę popołudniu. Gra całego zespołu 
oraz stroni zewnętrzna przedstawienia zy­
skały sobie ng.omne uznanie krytyki a 
publiczność kilkakrotnie zwracała s:ę do 
dyrekcji Teatru Małego z pi )śbą o wzno­
wienie tego kapitalnego utworu Verneul'Ia.

— „Osiołkowi w  żłoby dan«“ . Teatr Ma­
ry przygotowuje na pizyrzły tydzień zna- 
koi 'iią i arcysmieszną farsę poa tym ty­
tułem kióra ubecule po wznowler iu stara 
się w Warszawie atrakcją sezonu i od sze­
regu tygodni nie schoazi z afisza. W przed­
stawić! iu tej komedji biorą udział najlep­
sze sdy Teatru Małego, tak że zapowiada 
się znowu szereg przepysznych ped każ- 
d m względem wieczorów. Akcja sztuki, 
t.o na jaKicm się rozgrywa, oraz przepysz­
ny rysunek figur składają się na ość 
naprawdę arcydowcipną i iąscynującą.

— W.olki Koncert SwmfonLzny ku ucz­
czeniu 50-tej rocznicy urrdzin Mieczy­
sława Karłowicza urządza Polskie Towa­
rzystwo Muzyczne w niedzielę 17 bm- 
Program obejmuje najcelniejsze kompozy­
cje narzego .rag cznie zmaro-go kompo2y- 
t- ra jak: Rapsod'ę litewską, KonceP skrzyp­
cowy oraz oe.oat syir.foaicz..y „Stanisiaw 
1 Anna Oś ~ ięcimowie* Wykunaw ą  kon­
certu skrzypcowego będzie prof. J. C tner, 
dyryguje Dr. Ad im Sołtys. — Popularne 
ceny miejsc umożliwiają najszerszym sfe­
rom usłyszenie tej pięknej r tdukcji.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Poi adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. X. O.

153.215.
.— o-----•

M ó w i ą ,  ż e , . ,
zwłaszcza w okresie jr -  

s L n n m  i zimowytr mnożą sie nie tylko 
na głuche, prowincji ale w wielkich mia­
stach tzw. ieairy amatorskie.

rola takich, sit venia verba, teatrów mo* e 
być bardzo poważna w odległych zakąt­
kach, dokąd teatr nie zjeżdża, mogą one 
nawtt budzić ducha narodowego, ożywiać 
życie towarzyskie, w miasiach jednak du- 
żych, g dzie istnieją poważne, wyposażone we 
wszystko, mające świetnych aktorów teatry. 
sa ont anachronizmem i bardzo częslo 
nie kultywują sztuki, lecz ją  wydrzeżnta- 
ją . Byłem onegdaj przypadkowo nc taktem  

przedstawieniu“ i  bałbym wył ze śmiech 
gdyby to me było takie sm utne. Poczciwi 
amatorzy straszliwie ucharakteryzowani i 
i  ubrani okropnie, kręcili s it na malutkiej 
‘•cence, mającej n it więcej ja k  trzy metry 
dłigości, wyptuwiali okropne m iny i mó 
wili tak owe ,kwesiieu, że aż uszy więdty, 
Doorze, ze autor tej sztuki ju ż  aawn w 
gtobie, bc gdyby jeszcze ży ł t był na tern 
orzeastawiemu, napewnoby oszalał, gdyż 
tak merr.iios.erws spaczano jego dzieło. 
Ludzi było dość dużo, zapłacili wsi+py i 
dano im wzamian za to par dję. A tym­
czasem T^atr Wielki grał „Cyrana", Te­
atr Mały świetną kon.eaję/ Sztuka aktor 
ska jest poważną sztuką i  nie wolno je j  
przedrzeźniać, nit. wotuo krzywdzić autora 
i  publiczności/

rrr.

— Teatr Bagatsh. Ben-Ali, któiy swoimi 
sensacyjnymi eksnerymentamL śdąga co­
dziennie tłumy publicznością występuje 
dzid z nowym programem

Wieczory Ben-A i'ego poprzedza dowci­
pny sketcl ipewno-ti nec-ny pł „Doi tek 
.aPTwyczajny- z pp. Marją Uracową i J. 

Dawidowiczcm na czele.
— „Z jazd  koleżeński w  Samborzu'*. Dnia 

1 lis*opada br. odbędz.e się z|azd maturzy  
rzystaw sąminar. z r. 1906. Zbiórka o go­
dzinie 7-30 w budynku seminarju n. Ko: z- 
ta obiadu, kolacji, oraz wspólnej fotcgrafji 
będą wynosiły onoło 15 zł., które nal-ży 
p-zesłać do 20 bm. na ręce kolegi Stefana 
Stoleckiego kierownika szkoły w  Lutowis- 
kach p. Nadyoy.

—  P o s  o t‘ erfa  Rady m ie jsk ie j, odbędzie 
się we czwartek dnia 14 października 1526 
o godzinie 6-ej wieczór w sali posiedzeń 
Rady miejskiej w aiusz_.

—  Posiedzenie kom isji phnów  i naucza­
nia nistorji Odzlału Lwowskiego Związku 
Zawodowego Nauczycieli P iskich Szkół 
Średnich odbędzie s.ę dnia 18 październi­
ka 1°26 r. w „ati V. B. Gimnazjum 1 im. 
M. Kopernika we Lwowie, ul. Kuba.i o 
godzinie 7'3G wieczorem. Na pcr2ądku 
dziennym Wyborj nowego Zarządu i pro­
gram pr^c na  r. 192617.

 eo ' ■■■
— Z Uniwersytetu Jana Kazimie­

rza we Lwowie. Uimozystość juiau- 
guwacji moku atodemiiakiieiga 1926/27 
odbędzie sie w sobotę dnia 16 paź­
dziernika b. r

O godiz. 9-tey rano odipnawione bę­
dzie uroczyste nabożeństwo w Ba­
zi Ice Arcliikafejdralnea, iprczem o 
godiz. 10 30 -adibędMe się w. Auli Uni­
wersytetu akt łnauguinaicyjiniy. — IM 
Rektor prof. dr. Józef Siemiradzki 
złoży sprawozdiajniie z  pppnzednieg-3 
roku akademickiego il wyigtei mowę 
inauguracyjny, poczom niaistąpi w y ­
kład piof. dr. Leoina Koeitowiskiego 
na temat: Zależność .nuchow etni­
cznych cd zmian Miimafycznyrh w  
przeszłości na 2 iemiadi PoiLki“.

— Ogród bez budynków' miesz- 
kalnjmh o powierzchni około 2 moir- 
gów 571 s. przy ul. SzymuMOwiiCizów 
larj. 18. własność funda ;ji iui Marji 
Gozowskiej wydzierżawi Magistrat 
m. Lwowa na okres wegetacyjny ro­
ku 1927.

Ofei ty należy wnosić do Deipar- 
tamieutu 1 Magiisiiiatu dlo dtn-ka 20 bm. 
codlziiny 12 w, południe.

I — Komitet Uczczenia Pamięć: Ja­
na Kasprowicza donosi nam, że za> 
jego pośrednictwem można zama­
wiać maski DośmJertne fo e ty , w  ce­
nie po 50 zl. za sztukę w ra: 12 prze­
syłką i opakowaniem.

Zgaszenia na ręce Komliitctu: Za­
kopane, Szkoła Przemysłu D rzew ­
nego.

— Z barty żałobnej'. We Lwowie 
zmarła w 6 3  r. życia Stanisława 
Hillichowa, wdowa ipo naazell-ńku 
poczty. Pogrizeb odbył się 12 b. m. 
w Żółkwi.

— Towarzystwo Lekarskie. Fosic- 
dzemiie cdbcdfeic- się w pngtak dnia 15 
b 111. o godzinie 6-teij wttaczoicm. — 
Porządek dzienny: 1. Pokazy, cho- 
rycft; 2. Wykład doc. dra H. Socnań- 
sbiego p. tyt.: ,,Wątroba a układ 
nerwowy**. Dr. Grek m. p. prezes. 
Dr. Tyszka, sekreitairz.

— Smutne zdarzenie przy ul. We­
sołej- Wczoraj usitoiwała otruć się 
subtimatem Anastazja Kowalska 
(Wesoła 1). Pogotowie odwiiozio ją 
w groźnym stan?e dc szpitala. Po­
wód! nieznany.

— Nieszczęśliwy wypadek Frań 
ciszek Niedźwiedzki rzeźnik (pl. Uinl?v 
Brzeskiej) w czasiie rozbierania m'ę- 
sa wskutek własnej nteosbrożniości 
wepchnął sobie uAi w prawą pach­
winę. Odwieziomu go do szpitala.

— Nagły zgon w pociągu. Wczoraj 
o g. 9.10 gdly na stację kolejową 
Lwów _ Pudiziamcze zajechał pooiląg 
Nr. 232 z Brodów, w wagonie nr. 
17661 znaleziono zwłoki mężczyzny. 
Ustalono, żc sa to zwlokli Wasyla 
PilipczuKa z Łaszkowa ip. Radzie-^ 
cliów, który udawał się do szpitala. 
Lekarz dzielnicowy, dlr. Litwinowicz 
stwierdził, żc śmiierć nastąpiła Wsku 
tek pęknięcia w^rzodn mózgowego.

Zwłoki odstawiono do Instytutu 
medycyny sądowa'. ' - -

— Kradziez w sali wykładowej 
Uniwersytetu. Doniósł -pioî .ji Jan Mo- 
leszcze] student Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, ze w czaiciie wykłapu 
skradziono mu Płaszcz wartości 
230 zł.

 uO -

Z
X Zjazd naukowy w  Poznaniu. W

Pozmairdii obraduie od inicdziięli 3-ci 
Z^atdd ipcfekicli badlaczy na polu hi- 
storji i fjlozofji medycznej przy u- 
dziale wyłdtry ch Icikaihayi ze> wszy- 
sitikich dzielnie Rzeidząpospoktiej. Do 
prezydium Ziazdii weiszli: prof. dr. 
Ciedroyć z W arszawy, prof. dr Nus- 
baum z W arszawy i puoi. dr. 
Szmudzbi z Krakowa. Zjazd wypeł­
nią lilczne referaty naiulkiowie.

X Samobójstwo z miłości. W  Kra­
kowie otruła d ę  studentka U liwers. 
Jagiellońskiego Henena Giźewska. 
Fowodem by ła liiiesizsczęil.irwa miłość.

BR AK ZIEMNIAKÓW NA GÓRNYM 
ŚLĄSKU.
Katowice. (Teł. w ł)

Niiiciuncdzaj zkunnialków w  Niem­
czech iswem ostiiiz.em trafia w  ipol- 
skich rcfcotiMków 

N?cmcy zniosły cła przywozowe 
na ziemniaki i całe szuury pociągów, 
głównie z Wielkopolski jauą zagra­
nicę w  chwili, gdy robomicy zaopa­
trują się w ten niezbędny artykuł 
spożywczy 

Brak ziiemr.jaków ma Górnymi Ślą­
sku i młept-miemy wzirost cen na ten 
aitykul pierwszej potrzeby sprawił, 
żc w' najbłiższycli dlnjach udaje się 
do M^arszaw-y delegacja robotnicza 
celem interwencji u miarodajnych 
czynników

 ------ 00------- -

Tyriziefi lotniczy.
Lwów, 14 października,

Czwartek 14 bm. o sadz. 19-tćl 
w sali Towarzystwa Pub techniczne­
go ul. Zimorawicza 9, odczyt p. Ada­
ma Nowotnego „O najnowszych zdo 
byczach techn cznych lotnictwa".

„O otron>e przeciwgazowej44 mó­
wił w sali Towarzystwa Politechni­
cznego pułk. Adolf Małyszko wrc 
w torek dnia 12 bm. Licznie zebra­
na publiczność przyjęła z ogromirem 
zainteresowaniem świetne wywody 
preiegenia liusToiwane Ucaaem' prze­
źroczami, a malującerm grozę woiny 
gazowej i środki obronne. Obronę 
tę zdaniem prelegenta izorganiizotWać 
winna ludnoiśę cyw lns, gdyż ona 
także narażoną będzie na idlebezaie- 
czieństwo ataków gazowych. Obto- 
na ta zaś przy dlobrej organizacji 
uświadomieniu spoteczeństwa ono 
jrs-t ani trudną, ani kosztowną.

W ykład ten powdónzomy będziie w 
■piątek unia 15 bm o godiz. 19 w gali 
Tow arzystw a Poiliłechniicznego ul. 
Zim orowlicza 9.

Nalepki na dochod L OPP. spi ze- 
dają kioski i sklepy po ccąie 20 gr. 
za 1 szt.

ODCZYT KPT. PIL. BOLLSŁA- 
WA ORLIŃSKIEGO.

Staraniem' Kornteta Wojewódz^ 
kiego Ligi Obrony Powietrznej Pań- 
stwa we Lwowie jako jeden iriuiikt 
programu Tygodnia Lotniczego od- 
Dędlzie się Oidczyt kpt. pil. B. Orliń­
skiego dMia 16 bm. sobota o godz, 
18-tej w sali Sokola - Macierzy (a 
nie jak przedtem ogłoszono w7 sab 
Ratuszowej).

Bilety w  ceni© po 3.00 zf.,-2.00 zł., 
i 1.00 zł., zaś dla młod/iedy szkol­
nej j wojskowych do sierżanta włą­
cznie, nabywać można w biSunae 
WX. LOPP. gmach Woju wódki! wa
I. p. cd godz. 10 - 12-tej i od 18 - 19 
zaś w  d’niu odczytu w gmachu Soko­
ła Macierzy od godiz. 16-iej.

Nowels o ruchu pojzzdów 
mechanicznych.

Warszawa. (Tel. w ł)
Idąc za przykładem państw zacho* 

dnio-euiropc.skich, Min. R tb. Pmbl. 0- 
prajcowało nowelę o ruchu pojazdóv/ 
nechanteizinych wzamian obowiązu­

jącego' dziś TOZpotnządzer.Dla z 1922 r. 
Nowela idizsiie w  kierunku jaiKnajdal- 
szych ułatwień 00 dn uzyskania ze­
zwoleń na kursowanie samochodów 
i prowadzetik ich przez kierowców.

M. GESZWINDOWA
Redaktorka dziełu robót ręcznych 

„Świata kob'icego“ .
Przygotowu a wzorom szkśł zagranleznyoą 
de samodzielnej, tw órczej,« ^.racy w przemy­

śla artystyczi.ym
Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 

dla tkactw a, ht ‘ ci&rstwa. koronkarstwa, ro­
bót metalowycL i ceramicznych 

Taorja harmonji barw, modelowania, per­
spektywa, goomatrja wykrsślna. H ls t sztuki 
i kostjumu. towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w  motało 
skórze i drzenio.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. U l. Reja 3, prawy parter. 

- o  —
Apel do serc litr.*cl:vych. Staru­

szek 80-letni, były ziemianin z braku 
środków do życia ginie z głodu —jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łajkawej opiece społeczeń­
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszka 1920* 

o ——
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Kurier ekonomiczny.
Sprawy przywozowe.

Na mocy decyzji Ministerstwa 
FL'Z5 TiysJu i Handlu ustalony zositał 
dodatkowy kontyngent na ryby 
(wszelkie) z Estocji, oraz na kakao 
W proszku z Holandji. Komtfymigenćy 
te rozdzielane być ma‘a w  r. b. pray- 
cze u: zezwolenia będą. wydawane 
z ważnością do 31 grudnia 1926 r, 
Pczatem podaje się dio wi 'domości. 
że decyzją p. Ministra Rnzemysiliu i 
Handlu urtalono ma stępujące zia^adiy 
Wydawania raozwoień na pizywóz 
szel; ku % Austrii i  Ozi^cih^słow^cii: 
1o. Pozwo'eriiia będą wydawanie je­
dynie przedsiębiorstwom przemysło­
wym. 2o. -Do r  o Janda mdieży doią 
czyć zaśw.aaczemc miejscowej wła­
dzy pTicmyisiiowej (intymier przemy­
słowy etc.) że żadana io ść  jest po­
trzebna fabryce na dany oicres cza­
su- 3o Malksymainia jednorazowa 
iMść ^ie rowimtjfi) — w normaiBnyc'1 
warunkach — przekraczać 500 leg, 
szidiriku.

Wreszcie podaje sie do wiadomo­
ści- że opłatę manipulacyjną wymjię- 
rzarą przez Min. Buzem. ,i Handlu 
raieży wnosić od razu za cala Mość 
towairu ubjęta rHizyzina-nism poizwo 
leniem, w  razie zaś caęśoiowego 
wrj% ieria .opłaty, udzielaniem będzie 
rozwalenie tylko ma odpuwilaidaiacą 
iilc-ść towaru z je-dnioiazasiniom anulo 
warlent pozosrttej ezęśoi przydziału

PRODUKCJA rU T  ŻELAZNYCH.
Huty województw Kieleckiego i 

Krakcwiskiego, .zrzeszone w Związ­
ku n ohkicli IJut ZeUaizmych — wy* 
iwiot/yly w łipcu i sllê pmiilui 1926 ro­
ku razem 7,123 tonu surówki 34.068 
toan wyrobów stalowni i 25.” 12 tonu 
wyrobów gotowych walcowni. Pro- 
cWuja surówki w C lugim kwartale 
r. b. srpadla i wymoisila w  %ou r. b 
74.2 proc., a w sierpnta 79.2 proc. 
wytwórczości z liipca, względnie 
sćripmiia 1925 roku. Natomiast pro* 
dukcja stalowni (bloki martanowisikłe 
i odlewy stalowe) I walcowni wybi­
tnie się powiększyła. W sterpniu r. b 
wzrosła wytwórczość stalowni w  
porównaniu z aerpmeffti 1925 roku o 
20 procent, wailcniwmi Kai o. 105 pro­
cent. Zwiększenie wyiwórcE >ści hut 
tawd^ięczać najeży prizedewsziyst- 
hiem sprzyjającej koniunkturze w y. 
wozowej powstałej do pewnego sto­
pnia wskutek różnicy kursów ziote- 
go, zwrotu cl a przy wywozie nie­
których p-odulktow gótowydL i oży­
wienia na ryriku wewnętrznym.

„Świat Kupiecki*' — „Kupi.o Pol­
ski". Wyszedł z dnuikJ nr. 41 ..Świata 
Kupieckie go“ — „Kupca Po.skiego“ 
organu Rady Związków Tow. Ku­
pieckich PoLki Zaiahio f oraz Zrze­
szeń Kupiec twa MatoipullsfkSewo, o tre 
ścii majstę.pąiiąoej: l) Plaga żetra-
ctwia; 2) Ustawą z  dn!*a 2 sierpnia 
b. r. o zwalczaniu nueiumrwet? kon­
kurencji; 3) Wymiar podatku dfceho- 
drwiega na rok 1926; 4) Jak wyglą­
dała wystawia ognodlndaza w  Po­
znaniu: 5) Spr rządzami!® odwołań
Przeciwko wyiniwuowi podatku do­
chodowego na rok 1926 ; 6) Kupcy 
perscy w Poznaniu.

KONGRES LEKARZY.
Lwów, 14 października.

Tymczasowy Komitet wszech ;ło- 
^lańskiego Związku Lekarzy (z sie­
dzibą w  Białogrcdzie) izaideicydował, 
że pjerwszy konstes Związku odbę­
dzie ślę w Warszawie w maju 1927 
x<oku.

GIEŁDA LWOWSKA.
Na rynku papierów dywidendo­

wych ożywienie. Cen/y kształtują si. 
Kkdfo zwyżkowe przy zwiększoaem 
zaipot-rzchowaniu j częściowo niedo 
statecznej podaży. — Popyt za P a­
rowozami po 0.25 — bez tira.nsakcji. 
Zatoteneisowanie dlial Lokomotyw, 
Chybie, P. Nafty. — Ltcizne transak­
cje Ławierano w akc-jwioh Chodoro- 
iwu

7 akcii bankowy Kupiono około 
tysiąca iztuję Banku Rr/Zo mysi owe­
go. i Hipotecznego. — Narami® są ak­
cie handlowe nadai w zainile,dbaniu. 
Tendencja lekko zwyżkowa. — U 
sposobienie ożywione.

Korowane: Akc. Bank Hipoteczny 
0.64; Polski Bank Przemysłowy 0.12, 
0.13; Chodorów 105,, HO, 103; Chy­
bie 4.4C, 4.60; Crrihów 0.24, 0.25: Lo­
komotywy 1.50: Sie/nsza g. 3.5C, 3.60; 
Tepjp 17.50, Zielej.iew.ski 12.30.

OBROTY PRYWATNE.
W esty a j tendencja źniiźkowa. — 

L7aposobiirnie spokejne. Obrót średni.
Dolar aincryk. 9.03—9.04; dolar 

kanad. 5.98—9.00; kor. nzesk. 0.26— 
0 26 i pól; leje 0.04—0.04 il pół, frank, 
franc 0.2? i pół — 0-26; frank. szw 
1.72—1.75; funty szteml. 43.00— 43,40.

Złoto: 20 kor. 36.00—36.40, 20 fr. 
33.50—33.70; 20 nuk 42.20—42.70; 
10 rubli: 45.o0_46.00.

S isbro; 1 kor. ausitr. 0.63—0 67; 
5 kor. austr. 3.50—3.60; flor. austr. 
1.75—1 50; -ruble 2.80—2.90; ruble 
kop. 1.40—1.45,

g ie ł d a  z b o ż o w a
Sytuacja tm g ó ł bez Kmiany. Za- 

in twe* cwanie dla żyta jęiczmiiunia i 
grochu. T< ndencja utrzymana, Ujpo- 
sobieimc shbe

Notowan-o: p rzem-ca dwioirU a 44 24 
do 45.25, zbiorowa 41.75- -42.75, ży­
to 31.75—32.75. ięcizanksń browarnia­
ny 30- -31, przemiałowy 27—23, pia* 
stewiniy 25—26, owies 27—27-50, ku- 
ki rydlza rumuńska 29—30, zianmiaki 
przemysłowe 5.50—6.25, fais^la biata 
38—40, kolorowa 30—32, krasa 36— 
33. groch ipółwutonia 66—72, potny 
40—44, tebilk 31—33, w yka 34—36, 
ftonio słodkie .pcaisowatiic 6.50, s to ­
rnia plasowana 4.25. hraeżka 29 50— 
30 50, espa żytnk^ 17—17.25, pszen­
na 16 75 kasza hneciziaam 50 proc. ca­
lówki i 50 moc połówki 63—65, ka­
sza jęczmienna 15—49, pęcak 47.53 
dc 48.00, kopiczynia czcirAmma 315— 
360, mak uiYb!eski 145—153, worki 
wyrobu W arta 1.90, worki używane 
jzi| sztukę 1-80.

Ceny szacunkowe

EKSPORT I IMPORT ŻELAZA 
W SIERPNIU 13. R.

Ogólna iJrść wywiezionego pro­
duktu hufnictwr żelaiznego nalej Pol­
ski stairiowila w is^emoriu b. roku 
9.241 tonn, 'natomiaisi przywóz ob­
cych produktów wyirwóiri tylko 3.816 
tonn. Wywieziono 1.390 toinr., surow­
ca żelaznego, 2.654 zejaiza i stali 
2.343 blachy żefcmej j sitataweij, 472 
wyrobów żelaznych i odlewów sta­
lowych, 2.P5 tonn rwir; przywieziono 
685 tonn surowca żefaziuego, 1.259 
tonn żefaza i stali, 238 tontni szyn, 64.3 
tonn blachy żelazniej i staillnwej, 36.3 
tonn wyrobów żdaKnyeh i odlewów 
stanów ycli. 54 toflm wy.robowr kuiych, 
tłoczonych i wyciskanych i 574 tonu 
rur. Jak widzimy wi c, przewyższa? 
w sierpniu r. b. eksport żelaza zna 
cznle import. Nią wywoziliśmy tylko 
szyn kolcowych, wyrobów Lutych, 
tłoczonych i wyciskanych. 20.4 pro­
cent wyw ozu slerpntoweigo pn-izypada 
na hu/ty województw^ Kieleckiego.

KURJEf? SPORTOWY.
FT>IAL O MISTRZOSTWO POLSKI

W trzech grupach, na jakie P. 7.. 
P- N. ijodzielit ob^z.ar Pólsiki .rozgry­
wały się zacięte waiuki o wejście do 
finału.

W grup.;® pierwszej Warta (Po- 
7,nta-u), która 'pokonała dwukrotnie 
Turystów (Łćdi) 4:1 i 4 1 oiraz Ruch 
(Wielkie Hajduki) 6:0 i 4:2 zdobyła 
pierwsz miejsce. W śpaniaia forma 
W arty, jej pełnia stylu gra, walka do 
ostatniego ano.r.eniu, św;adczą wy­
raźnie, że jedyny mii dllai niilaj godn /-  
mi przeciwnikamii w  Polsce są tw ar­
de i bojowe drużyny jak Pogoń, Cra- 
covia, Wisła i. Foloinija.

W  drugiej grupie Warszawa— 
Toruń—Wilno, pierwsze miejsce żdo 
była Polonja (Wanszawa), lecz już 
nie saircml tylko zwycięstwami, ale 
jednym wątk-oyerem w  spotkaniu z 
T. K S-em. Polonia pz-ognawozy za­
wady rewanżowe w Tummiu. za- 
pnat&stowała do V/ydz.iiału Gier i 
Dyscypliny P. Z. P. N z  powoda 
wstawienia do tych zawodów przez 
T. K. S. byłego graia.ua Ł. T. S. U. 
Hsrbstreiicha i protest wygnała, zdu- 
byrvajac mistrzostwo grupy.

W trzecie! gruptle, w skład któ­
rej wchodziły drużyny Pogoni i Cra 
c& w  zwyciężyła Pogoń. Tu zwró- 
co-Pie były occy wszys.tik.iich sipwtow- 
ców. Dwucyfrowe wyntH uiziyiskaie 
przez obie drużyny w zawodach z 
mistrzem Lublina wskazywały na 
doskonałą formę. Pierwsze spotka.

SCurJer Ba^jawy
Program radjokoncertów na d”I$;

Warszawa (480). Gcdlz. 19.55. Lek­
cja gry w szachy. — Gcdz, 20.30. 
Koncert witczonry.

Medjolan (320). Gi dz. 21 12. Kon­
cert,

Praga (cóS). Goidz. 20.00. Muzyka 
kameralna.

Hamburg (392). Godlz. 18.15. Kon­
cert kabaretowy.

Wrocław (41S) Gadiz. 16.30. Kon­
cert popołudniowy.

Rzym (425). Gcd'z. 21.25. Konceirt 
w >kal no * ir. stru m t  mt ajny.

Lipsk (452). Godlz. 20.30. WHczÓr 
czechosłowackiej i roisyiśkuet ruu-
zyki;.

Frajjkiurt (470). Goidz. lt.30. Koiit* 
cert ir.uizyki operetkowe).

Wiedeń (531) Gotfz. 20.05. „Ma 
newry iesienn®".

Zury ch (513). Gadlz. 20.00. Wieczór 
pieśni; 1 aT|jl
ULEPSZONE GŁOŚNIKI I NAJLE­

PSZE SŁUCHAWKI.
Zapowiedziany kilkakrotnie tran- 

Sport głośników Lnrny Gauimo.ut z 
PaTyża jak r as infoiumuja otrzymała 
w dniu wczorajszym .epnezc łacja 
ua Małopolskę firma Gauituont Radjo 
Klnolot, Lwóiu, 3-go M aja 1 la. — 
Szczególną uwagę ziwiraioauą głośniki 
„Elgevox“ jakoteż beztubowe głośni* 
ki, z których głośnik o jedwabnym 
obrazie , japoniki ściąga ciekawe 
tłumy pod < kra wysitawowie hrmy 
Radio-Klnofot. — Rówmacześnie o- 
trzyrrala powyższa fflnma n'aiJIIle,psze 
w dobie dzisiejszeij słuchawki „Ideał 
niebieski punkt“, które pod wzglę­
dem czystości oubituinu, nadlzwyczaj- 
nej czułości, lekkości, pięknego wy. 
konania i pizyttępnej ceny konkuru­
ją z wszyrtkhni dotychczas jwymi 
fabrykatami.

Z«i i 1 i]d «  s Iq do Ligi Obrony 
o jw la trzn a l P a ń s t w

nie z Pogonią Lwrow5e ?Mlzynl'> 
sło klęskę Cracov.ili 3:1. Zwycięstwo 
Pogoni tlumacziupo braihręm Zasta- 
wnaka, Sperlinga, GLntna, zmątjoniO- 
ścia (terenu, Jecz kłam temu ?.adafa 
bojowa drużyna Pogoni bijąc Craeo- 
vię na jej wfasnem w p?T-
nym skladrie wr stosiunku 3:1.

Tym .t-iposobem to finakr o ntj| 
stnziortwo Polski wchodzą W wia— 
Polon.ia—Pogoń. Naiiwdętosizo szanse 

.na zdobycie tytułu n * t r ; a  ma Po­
goń ew. Warta, między któremi ro- 
zesramy zostanie deicydiojący bój. 
natomiast rola PoJonM ograniczyć si? 
może do destanczamia punktów, 
choć Joto wie czy mistnz W arszawy 
nie zgotuje uiesipodsiairffiL

Pierwtza rozgrywka o mistrza- 
sitwo odbędzie się w niedzielę w o 
Lwowie między W artą a Pogonią. 
Trudno jest przewidzieć czy Pogoń, 
która w ystła w  zaszłjrm roku na 
remis, uda się zwyciężyć Wartę ł 
zdobyć 2 cenr.10 puinlkty JcdmaK ma 
ona więcej szans, ponieważ gTa na 
wlasnem boisku i woboc przychyl­
nej jej pnbliczniości. Zobauzymy.

Sport nr, 194. wyszedł z dlruku 1 
zawiera artykuły: Jak pracuie w
ftS’ir> tiotku P. Z. P. N., klęska i zwy­
cięstwo, Dniestrem do graurey ru­
muńskiej. spraw^ozdamja z lek^oatic- 
tyki, piłki nożnej, Hwyilki i kolarstwa. 
Do nabycia v^e wszystkich kioskach 
l traf.kach.
1 KOŁA DZIENNIKARZY SPORTO­

WYCH.
Nowy Wydział ucnwaliiił wyrazić 

us!t"pu'ącemu ipaiz-e^^dnijazą^enm 
JWp?nu prof. Rudolfowi ^ackowd 
podziękowarłe za dotychczas iwą 
l^racę około r,ałożeinidj j rozwoju, 
Koła.

Stałe dj zury sekierartatu Kała 
oidbywrają sl$ wę wtoirki i plilątki od 
godlz. 20 do 21 w  lokalu Koła (Hoiel 
ru t opejski, ff, Mariaicki 4).

Plenarso zebranie Kota, odbędzie 
się we wtorek dalia 26 b, m. o godz, 
19.30 w lokalu Kołai.

'*
Chicago. Sparza (Prcga) — Utster 

United (* oratito) 4:4 (2:3). Widzów 
20.000

M IE J S K I T E A T R  W I E L K I  
Poezgtok pnei^tewiaft o yodi. 7 30

Czwartel 14 października 192€

F A U S T
Opera w 5  aktach Karola Gounoda 

O S O B Y :
Doktor Faust — Kwiatków j M
Mefistofeles — Martini
Małgorzata — *  • •
Walenty — Fłeńakl
siiPhel — Okońska
Marta — Kasprowfczowa
Wapner — Kurzbard
Studenci, żołnierze, mieszczanie, dziew­
częta. Tańce układu baletm lste* St Fa- 

szcwskic o. W akcie 11. „Walc* odtau- 
c?ą Czesława Burka Ja t Cesarski

oraz c o r  i de bauet,
Rctysei śtawisłcw Tarnawski.

o -

TEATR NOWOŚCI,
Czwartek 14 października 1926.

Puhar Wędrowny
Komedjs w 3-ch aktach Zygmuntr 

Nowakowskiego 
0 , 0  JY :

JuIJusz Dobrowolska
L ;on  Kieszczyótkt
Mucha Okorniclcl
Franka Łozińska
S ta r . gospodyni Rowiński
L ola! Szczepański
Rzecz dziej i ę : akt I i II w Warszawie; 
w mieszkaniu Juljusza, akt III na Riwierze, 

w  willi Leona
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9| LUI z<c
11 <
1 ^ Sninów, 1.

P O I y B C A M Y
WSZELKfE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI

o  x i  k : jks x j
SPRZEDAŻ DETAJLICZNA.

I v W Ó W

Buunćw, 1.

llA.iTAtllE.9

Wia is ? le c e n ie  o-n.ilo^ne> n r .  d o s t a r c z a m y  d o  d o m u .  24331

m m m m m mmm-

m i,i  II! 7SITSTH8

—  choćby w y- 
rtLał nttfcj&ay —  nie przeć, yts 
jL.p s ^  książId m i  p ow ieść  
jTołstę^a, S^a^enswa aii.su- 
•na W e& a. l™ÓE*ą każdy dzić 
m oże doe1-^  » i  95 ejroszy,

I »  B1UĘ 1AHJO. KEBfl T ir**«*  
U f  t a p ą ^ m  - W  S B *S ń « i

m j O t E K A  G S O S Z O W 4
MHRSZfWfi, MOfttUSZKi Tl. 

f j  oststróct. "godwtach wydęte 
Haćii< M?*cat 

% Ł 3ftrJT®j.J— •Dfonwnł Ra dzy 
WWKWI—Q po»«eśd i 

f  , #  — .tnnr &« p< e ~
m :i  -
w jn rrcw słd tn  t n r k u

fV}-dt- “ zUorowego Tom - v  wsiy?
■pT-.Ê ljen- - B c r-to , <h o,

Jofoya, łlwr Scotta. ■
^Brb 55 j? T t m m t  kwarta Ir.: SJh.

H p .BM
t!

flor w darmo magatyr; 
,“łŁJ dtl a ł-dzbets,

S u e  wł&śy ijiofla
odzyskują naturalny ko­
lor i młodzieńczy wygląd 

dzięki użyciu
E N T JIR O tL li

oc. farbowania. Służy je­
dnocześnie jako znakomi­
ty środek do pielęgnewa 
fla włosów. Uznany i 

świetnie wypróbowany od 
lat 15-tu — Cena 8 zł. 
Dr. Hugo Caro, ?p. z S. i. 

Gdańsk. 2908

Nauka i wycnowanie.

PtARMO prawie wyucza ste- 
U  nografji listownie Redak­
cja Stenografa Polskiego, 
Warszawa, Szczygla 12.2994

JU | atem atjAi, niemieckiego, 
rysunkbw uczą nauczy­

ciele gimnazjalni. Zgłoszenia: 
Batorego 34. Czwarte piętro 
od 3-5-tej. 8240

Poaidy I prasa.
C  TARS ZY i nteli gent ny m ęź- 
4-5 czyzna kawaler uzdrów) 
o nieposzlakowanej prze­
szłości, przyjmie zaraz ja­
kiekolwiek zajęcie gdziekol 
wiek, staie albo czasowo. 
Bamzo chętnie zapnie się 
zupełme wychowaniem dzieci 
w zarządzie domowym, do- 
g'ądetii gospodaratwa, lub 
pizy sklepie lip. Śviacectwa 
ma - fzorowe (szkolne) W 
mogi bardzo skromniutkie. 
Adres: Trześniowski, poczta 
Iwonicz, obok Krosna (Ma­
łopolska). 2998

Przyjmiemy na
UDA A SIC 3004

adm inistrację dom in , sprzedaż i kupno nie­
ruchomości. Załatw  tn ie spraw podatkowych.

Dr jALKOWSKI . SCHAUPP, GDAŃSK 
Teł. 77-39 — Hurdegasse 65, — T 1. 77-59

wszelkie produkia rolne kupuje i sprzedaje
na własny i cudzy rachunek

i to r  ssi Lsiw, l i i i  i
2177

»*1 ZO.O, 
telef. 8-96, 48-31. adr tełegi „Towpsl*.

Lwowska Wytwórnia siatek do łóżek 
I do ogrodzeń.

Michała Majki uosiarnza io cenach*kon- 
ku^em yjnych z gwarancją za sztukę 28 zł. 2986

Popierajcie «ele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie: AKCJE ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY WARTOŚCIOWE, 
PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 

idte ' 'ROB1 L1TO- 
AFlCZNE 0CZD 

1E, oraz wszelkie ro­
boty w zakres

ARTYSTYCZNEJ
LiTOGRAFJi

W CH O DZĄCE.

Mieszkania.
OOKÓJ elegancko urządzo. 
* ny osobne wejście, od- 
najmę zam żnyin  katolikom- 
Kadecka 8, drzwi 6. 3009

Rdtna
"STARANNIE I lanlo przepl 
4-7 suje na maszynie. Z o- 
szenia do adm. .Kurje 
L w -* ood .Szybkość*. 1334-5

ilTSZYfiTKICH, którzy ł o -  

* siaaają N a b ą d ź wia­
domość o miejscu zamie­
szkać a Stanisława Girulsk e- 
go syna Aleksandra ł Józefy 
z domu Wróblewska Girul- 
skich. Urodzony 1885 dnia 
12 maja, ostatnio zamiesz­
kały w Wil.iie ul Mickiewi­
cza 44 m. 33, uprasza się o 
nadesłanie intormacji do Ko- 
legjum Ewangielicko-Refoi 
m wanego w Wilnie ul. Za- 
walna U . 3005

INSERUJCIE
W

Kupno I sprzedaż.

MEBLE antyczne uzywaup 
i nowe różnych pokoi 

jakotez pojedynczo poleca 
Ziehnski Kołłątaja 5. stola.-

2159ma.

pORTEP'ANY, PIANINA, 
t  pierwszorzędnych fabryk, 
sprzedaje pod gwarancją, ku­
puje gol łwką Hanak, Pań­
ska 21 I p. Telefon 35-45.

285̂

COkTEPlAN krajowi- krot- 
I ki czarny tanio okazviu 
sprzedam Zborowska ó

3ł ;d

JADALNIA dębowa wieó.cii- 
ska, sypialnia mahoń) 

do sprzedania. Wi .aon ść 
firma Markiew cz, Sklep ko- 
i enny, Rynek 42. 30 ll

Posac.y i prace.

i 'robrze prezentujący się, 
‘-'wymowny akwizytor z f> 
dzie 'ntratne zajęć pi cz 
akwizycję. Dobra o! azja Sla 
zredukowanych irte* 1 tgea-
tnych urzędników. - Ząi0*3 
szenia osobiste od 5—fi w 
Admin. Kujeta lwowskie-,go- 

10100- !

Dzi eła, 
Bposzupy 
Af i sze  
Ozasopisma 

w szelkieoraz

po cenach umiarkowanych
p r a s y j  m u j  o

Ł w ó - w  
u l .  C l i o r - j i o a y 4 ; n y  r 7 .  

T e l .  9 9 . 1 9 .

i  Z ®  oszukujemy kilka tysięcy metrów icuul' 
cznych drzewa okrągłego, jodła i świerk* 

7 całych długościach jakoteż w kiocach i
prosimy o dot. ofertę ewentualnie też 
w niniejszych ilościach. Tartak Parowy 
i Przemysł Drzewny w Żywcu. 30 d

P p i l l f  n n i l ) < ! 7 P ń  r Zav;;jrsz milii itrowy zwyczajny zt tekstem miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne IR jr. I1 itc.i s i nekrologja miejscowe 30 gf
U G I iy  U y tU O Ł C II  ■ zamiejscowe 40 gr. :agraniczno 45 gr Po kronice koma Ikatj, paski i inseraty ?.a stronica:ti teksłowych miejscowe 36 gi. zamiejscowe 46 6{’
zagraniczne 54 gr. Kronika, repertujr dział ekonomiczny m.c. co w. 10 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwszej stronie miejsce w, 50 g , zamiejscowe 65 g> 
z. graniczne 75 gr. Drobno ogłoszenia za siowo miejscowe 6 gr. zamie,scowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gi zamiejsco s 10 gr zagrani-cz*14
12 gr. matrymo. iaine, koraspondsncja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 1 . zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogloszei lach sto#0

tłustym drukiem podwójnie.

Nnkladen Nowej Polskiej "półki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroirtsid,
C piata pocztowa niszczona gotówag. Z dniki jni Polskiej we Lwowie, Choraż yz&t 17, Tei,2fl-)9,


